
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTI!M. Chodnik 
wylaclal w powietrza 

NIEDZIELNY ILUSTROWANY 

w l.ondgnle 
Londyn, 21 lipca. 

Na Doverstreet, jednej z najwięcej 
ożywionych dzielnic miasta, wydarzyła 
się gwałtowna eksplozja, wskutek której 
chodnik w długości 50 metrów został 
WYSadzony w powietrze. Trzy osoby po-

i 
niosły ciężkie obrażenia. 
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,,Królowie'' 01nerUkotasc:g, bowiq€g obec:nie 
w Noskwie, inierwenjujq no rzec:z 8owiefów 

• • • • • f 

sior.:ia wojsk nó lron.:ie ftwojq 

GENIRAL BUDIENNY.T · , 
ief.!en z dowódców cżerwori~ł anuji,. na 

froncie mandżurskim. 

NEW YORI(, 21 lipca. 
Wedle nadchodzących tu wiadomo• 

ścł, w dniu wczorajszym doszło znowu 
do zbrc,!nych starć na granicy chińsko­
sowieckjeJ. 

Granica ta Jest z. obu stron besto ob­
stawiona wojskiem. Zarówno chlńczy­

cy Jak bolszewicy nie zaprzestają cią­

głego wzmacniania oddziałów nadgra­
nicznych. W godzinach wieczornych zo 
stał wysadzony w powietrze przez żoł­
nierzy rosyjskich mały most, niemający 
żadnego znaczenia strategicznego. Na­
ogół -' -..fe się zauważyć wśród chióczy-
ków tendencja ku defenzywie, podczas 
gdy bolszewicy trzym_aią się t~ktykj a~ 
tak u. 

Rosyjskie czołgi wyruszają na granicę mandżurską. 

, !Tvlflo DJofno 
„...,ierd11d prasa niemied~o 

Berlin, 21 lipca 
Prasa niemiecka poświęca .wiele miej 

sca wypadkom wojennym na Dalekim 

Co się zaś tyczy najbardziej zainter~ 
sowanej Japonji, to w Chinach Uczą na 
nowy kurs japońskiego gabinetu, który 
w swej deklaracji zapowiada w polityce 
zagranicznej daleko idące zbliżenie z 
Chinami. 

Wschodzie, przewidując inepokojowe, · a (J 
zbrojne załatwienie konfliktu. Ogólne je 60DJU 

Dzienniki notują z wielką uwagą obfę 
cie przez rząd niemiecki ochrany intere 
sów wzajemnych Rosji i Chin. Z nie­
mniejszą uwagą prasa obserwuje stano­
wisko Stanów Zjednoczonych, które sta 
nęły przed udowodnieniem praktycznej 
wartości paktu Kelloga w sporze o ta­
kich rozmiarach. 

Dzisiaj nikt nie stara się zmniejszyć 
znaczenia sporu, bo pominąwszy oba 
państwa, Jest w rozwoju zatargu rów­
nież Japonia, Jako trzecie państwo silnie 
zainteresowana. 

„ '€łiinu-,.,ierne 
paAto...,i :Kellofła„ 

Berlin, 21 lipca 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Donoszą z Nowego Yorku, iż Jak!rnl­
wiek nie nadeszła jeszcze urzędowa od 
powiedź chińska na polubowne załatwle 
nie w myśl propozycji francusko - an­
gielskiej, skomunikowane w drodze tele 
graficznej poselstwo chińskie w Stanach 
Zjednoczonych, dr. Wu, oświadczył se­
kretarzowi stanu Simsonowi, iż Chiny 
pozostaną bezwarunkowo wierne pakto 
wi Kelloga. Oświadczenie to wywołało 
wielkie zadowolenie w białym domu, po 
nieważ wówczas pakt Kelloga nabiera 
po raz pierwszy praktyczne znaczenie. 

dnak panuje przekonanie, że Chiny ró- o po&o··• po ... s-e60..,DU 
"' 

11 .„ .... ..... ••0re„~ ~ DJ01·nq''f wnież nie czują się dostatecznie silne do Londyn, 21 lipca ";J · „""' ..., 
podjęcia walki zbrojnej i zadowolą sic, .Jl t · &. .ń. 

Ustawiczna koncentracja wo1'sk so· n vso...,1et:Ha propoi\iion ... narazie korzyściami lokalnemi i wzmo- d · -
cnieniem swego prestige'u wobec Sowie wieckich nad granicą mandżurską jest 0 ..., €zer11Jone1 arD1j1 
tów. . tutaj uważana wedle obecnego stanu rze . RY1ta, ąi lipca 

W każdym bądź razie rząd nankiński czy za bardzo poważne niebezpieczeń- Tutejsze rosyJskie. koła e!111~racyjne 
liczyć może, iż zorówno ze strony Ame . . otrzymały poufną w1adomosć z Mo-
ryki jak też Anglji Sowiety w zatargu ~two, zagrazoJące powszechnemu poko- skwy, że tajne organizacje antysowiec· 
chińskim poparte nie będą. Jowł. I kie rozpoczęły na wielką skalę propa­liilmllilllillliil•••lllillil•••••••••••••1•••••••• gandę wśród ludności i wojska pod ha-

słem: PRECZ Z WO.TNĄ. „Ord .., ...,,-._„1-eDl-U Propaganda ta prowadzona iest z 1"""• ,,... 1IJ1J ~-., wielkim ro.zmachem i, pomimo przeciw -
%6rodniors S06ił DJSpólnifto sflrodni działania G. P. U. i masy tajn:v~h szpie­

gów, rzuconych do oddziałów wojsko-
LUBLIN. 21 lipca. na posadzce. Poccutek stał nad rannym wych, wpływa w sposób demoralizują-

./l&.,J•a· ,,„ro' Io' ~.„ Onegdaj więzienie w Krasnymstawie i zadawał mu rany nożem szewskim. cy na wojska sowieckie. Ma tu być głó 
u„ ff .„ było widownią strasznej zbrodni, doko- Na krzyk dozorcy przybyła służba wna przyczyna, która ostudza zapały 

inspiro...,ona prze• :fo...,ielv nanej przez jednego z więźnjów na oso- więzienna i więźniowie, którym udało wojownicze dygnitarzy sowieckich. 
, . W rosyjskich kołach emigranckich 
' Berlin, 21 lipca bie swego wspólnika. się rozbroić Poccutka. Belin. odstaw}o- panuje przekonanie, że w razie przed.tu 

(Telegram własny „Expressu") W więzieniu tem przebywali posta- ny do szpitala więziennego, w kwadrans żenia się wojny na Dalekim Wschodzie, 
Prasa tutejsza donosi, że od dwucb wieni do dyspozycji sądu okręgowego w po wypadku wyzionął ducha. sowiety czeka w kraju wielki bunt prze 

dni trwa intensywna wymiana depesz Lublinie Jan Poccutek i Leon Belin, o- Poccutek dokonał krwawej zbrodni dewszystkiem mas włościjańskich. 
między bawiącymi obecnie w Moskwie skarżeni o dokonanie zabójstwa. Obaj pa' z zemsty za to, że Belin wydał jego 
królami przemysłu amerykańskiego a lali do siebie nienawiścią. wsp6lnictwo w zabójstwie. 
Waszyngtonem. Powszechnie przypusz- Onegdaj Po południu Belin, poprosjł 
czają, że depesze te mają na celu spowo dozorcę o wyprowadzenie 10 do ogólnej 
dowanie szybkiej i energicznej interwen ubikacji. Usłyszawszy to, znajdujący się 
cjl rządu St. Zjednoczonych, celem po- w sąsiedniej celi Poccutek, wyraził ta­
koJowego zlikwidowania zatargu so· kie samo życzenie. Dozorca zaprowa-
wiecko - chińskiego. dzjł obu do ustępu. 

Przypuszczają też, że akcja multlmil Po kilku minutach usłyszano Prierat 
jonerów amerykańskich została spowo- liwe krzyki i odgłosy walki. 
dowana przez rząd sowiecki, który il- Gdy dozorca wtargnął do ubikacji, 
czy na pomoc Ameryki. zastał Belina, leżącego w kałuży krwi 

~raftDJodu 
~aeraJia .llnefłi 

Londyn, 21 lipca. 
Wielka fala gorąca -w całej Anglji 

trwa nadal i nawet się. wzmaga. 
Administracja wodociągów londyń­

skich o,g-ranicz~ła wobe~ wielkiej posu­
chy dopływ wotly i wezwała wszystkich 
mieszkańców do jaknajoszczędniejszego 
zużywania wody. 

Demonslrat:ie 
DJ !Rosji 

Moskwa, 21 lipca 
Bolszewicy nadal organizują demon· 

stracje antlchińskie w całej Rosji, pod­
burzając tłumy przeciwko Chinom. Ro­
bota ta prowadzona jest celowo, aby 
przez wzbudzenie zapału wojenne20 i 
nienawiści przeciw Chinom, odwrócić 
uwagę ludności rosyjskiej od trudności 
gospodarczych, a przedewszystkiem 
od braku w miastach środków 1'ywno­
ściowych. 



.EXPltESS" 

IJ1nlzt1I Zaczarowany zamek zwierząt 
floń -fań,;sv DJal(a, a fiuno 'sole opiefluje sic: 

ftomunu do ftra­
snoormieit:óDJ 

DemoroUzocla rozsod•a 
c•er111onq armię 

Czerwoni władcy Kremlu w obawie 
przed bombami i sztyletami wyzwolone­
Sl;O z. pad carskiego knuta, a jęczącego 

w.vdrwiwa czerwonych wladców Rosił i ruszył się. pod nahajką bolszewicką ludu rosyjskie-

. IDIJSSfiq 
Wizyta u sławnego pogromcy zwierząt 

Wloazlm.lerz Durow, zwany przez 
swoich rodaków „dladuszka", jest naj­
słynniejszym TJOf!romcq zwierzat oraz 
znawcą psychologji zwierzęcej nietylko 
w swej ojczyźnie Rosji, ale może na ca­
łym świecie. 

Jego dom, w którym go odwiedził 
przedstawiciel agencji prasowej „United 
Press", jest w naJistotniejszem tego sło­
wa znaczeniu zamkiem z baśni, pełnym 
cudów. 

Wprawdzie ten dom jest zarazem zo­
ologicznym ogrodem, muzeum, lahorato­
rJum naukowem I terenem ćwiczeń dla 
rozmaitych sztuczek tresury, jednako­
woż zasługuje na to, aby go nazwać „do­
tnem". 

Albowiem te teresowane słonie, wiel­
błądy, szczury i rozmaite inne zwierzęta 
należą tak samo do gosoodarstwa Duro­
wa, Jak jego żona i córka. 
. Ludzcy i zwierzęcy lokatorowie tego 
Cfomu uleg-aią poslusznie Durowowl, a Po­
między sobą zachowują wzajemny przy­
jazny stosunek. 

Orły Durowa w cia.R'U dnia swobodnie 
unoszą się ponad wieżycami Moskwy, ale 
wieczorem wracaJa punktiudnie na go­
dzine karmienia. 

Szczekanie psów, należących do tego 
słynnego pogromcy zwierząt, nie jest 
zwykłem osiem ujadaniem, ale pełną tre­
ści rozmową, którą Durow doskonale 
pojmuje. 

Widzi się w tym dornu zaiste fantas­
tyczne rzeczy. Kuna opiekuje się czule 
małą myszką, a kot bawi sie dobrodusz­
nie ze szczurami, które włażą mu na 
grzbiet, ocierają sie o jego sierść i ogrze­
wają go swerni ciarkami. 

Pok! i młody wieloryb słuchają rozka­
zów Durowa z iście ludzklem zrozumie­
niem. 

Olbrzymi niedźwiedź zarabia na swe 
utrzymanie w ten spasób, że ciągnie żó­
raw u studni, dostarczającej wody dla 
wszystkich zwierząt. 

Pfaki tresowane przez Durowa nie 
płoszą się wystrzałem, ale siadają naj­
swkoJniej na . lufie jeszcze dymiącej 
strzelby. 

Lisy ciągną dywany i rozkładają na 
podłodze. aby inne zwierzęta mogły się 
na nich popisywać swemi sztuczkami. 

Słoń tańczy rytmicznie walca, a lwy 
i tyf!rysy bawia sit: w domu w „chowa­
nego". 

Ulubienicą całego domu i same~o Du­
rowa jest 4-letnia szympansica Lola, któ­
ra pali panierosy z niedbała mina rozka­
pryszonej damy. Zapałki podaje jej zaw­
sze jeden z usłużnych psów. 

Lola uczy się również pisać i swoje 
szkolne zeszyty pokazuje chętnie odwie­
dzającym je gościom. 

Jako prawdziwa przedstawicielka płci 
teńsklej, jest ogromnie próźna, co chwi­
la przef!lada sit: w lustrze, wkłada grze­
bienie do wlosów, przymierza kaTJelusze i 
r(lkawiczki i sierść swola przy pomocy 
rurek zakręca w filuterne loki. 

Twórca tych wszystkich cudów, Wło­
dzimierz Durow, liczy obecnie 66 lat I po 
mimo swoich śnieżno - białych włosów 
wygląda jeszcze tak świeżo, jakby miał 
jeszcze wiele lat życia przed sobą. 

Jego wielkie oczy mają jakąś siłę ma­
gnetyczną, która oddziałuje nietylko na 
zwierzęta, ale I na ludzi. 

Durow od 40 lat urządza często w ró­
żnych cyrkach rosyjskich przedstawie­
nia ze swemi tresowanemi zwierzętami. 
Znany on jest w najodleglejszych zakąt­
kach Rosji. 

Szczególniej dzleci go uwielbiają, bo 
każe swoim zwierzętom odgrywać dla 
nich bajki czarodziejskie. 

Nie ogranicza się on zresztą tylko do 
baśni dla dzieci, ale urządza ze swoim 
„nieludzkim zespołem aktorskim" przed­
stawienia, maJace treść symboliczną i sa. 
tyryczna,. 

W ten sposób jeszcze za czasów cara­
tu niejednokrotnie pazwalał sobie Durow 
na polityczną satyrę, ockrvwaną przez 
jego zwierzęta. A obecnie pomimo uży­
czonego mu pm~z rząd bok7.ewicki tvtu­

' łu „artysty ludowego", niejednokrotnie 

łch rządy przy pomocy swoich fok i mor- W najwyższem zdenerwowaniu Du- go star.aja. ste zjednać sobie armję, aby 
skich świnek. row porwał kamień i nucił nlm w skom- móc w krytycznej chwili skryć sic za 

Durow, zapytany w iaki sposób do-, ląceJ?o psa, 11otem zemdlał. mur bal!net6w żołnierskich i las vik ko-
szedł do wykonywania swego osobliwe- Przez szereg dni młodeJ?o Durowa zakuw. Komisarze bolszewiccy grabią 
go zawodtl. w którym osiągnął tak zna- dręczyły sny gorączkowe. Zdawało mu wsie f sioła przy pomocy karabinów ma 
komite wyniki. odpowiedział: się, ie wszędzie widzi żałosne oczy zwie- szynowych. a zdobyty w ten sposób fu-

- Skrzywdziłem raz okropnie zwie- rzecia. taż składają w koszarach wojskowych, 
rze i od tero czasu staram sie naprawić - To nie byty psie, to były ludzkie I jako zaptate za przyszłą obronę. 
mola wine. oczy, które zapytywały wyraźnie: „dla- żołnierze. wśród których komuniści 

Opowiada on, że Jako chtoplec uczesz czeJ?o mnie dręczysz, co ci złego zrobi- stanowią niewielką tylko grupę, nie łatwo 
czał do akademji wojskowej, gdzie kade- ·rem?" I jednak dają się brać na lep „czułej" opie. 
ci posiadali w~pólnie psa, żyjącego w clą- W o~lem dni_ patem pies wpadł nagle ki. Wiedzą oni, że chleb, który sp~żywa-
głej orzyjaźm z psem dozorcy. do poko1u Durowa. Kamień skaleczył go ja. został f!Waftem wydarty z ust ie/z ro-

PewneJ?o dnia pies kadetów przy- tylb I pies wyzdrowiał. Zwierzę pode- dzin, dotkniętych ciężką klęską głodu I 
bte~d. skomląc z oparzonym grzhietem. szło do łóżka swego przyjaciela i poliza- burzą. żądając. aby nie karmiono ich ko-
Widocznie brutalny dozorca wylał wrzą- ło go w rekę. sztem życia najbliższych. 
tek na psa. Młodzieniec spojrzał głęboko w oczy „Komandiry" odpowiadają na te zto-

Kadeci postanowili sie zemścić i zade- psa ... hzrozumial. że pies namil~ta, że nie wróżbne pomruki burzy coraz to nowemi 
cydowano, że oles dozorcy mttsi być po- zapomniał. a t.vlko 11rzehaczyl. umizgami. Gdy krasnoarmiejcy sarkać 
wieszonv. Wvkonanie wyroku powierzo- - Ale fa . sam sobie nie orzebaczyłern, zaczęli na brud ł niechlujstwo, panujące 
no Durowowi, który wyciągnął los z - mówi dalej Durow. - W owei przeto- w koszarach, komisarz ludowy od spraw 
krzv7.em. mowei ch:will mego życia, zrozumiałem. wojska wynalazł odrazu godność „sze-

Młody kadet zarzucił sznur na szyję że zwierieta tak samo czuja hól i radość fów pułków", których funkcjonariusze O. 
zwierzęcia i podciągnął psa w powietrze I że staraja sie c-rtowi~ka zrozumieć I po- P. U. zaraniali kn11tami t mitraliezami do 
na $?'ałąt. stanowiłem poświecić im całe moje iycle. czyszczenia koszar. 

Wtedy pies utkwił ·w nim błagalne Zwierzat - .zdaniem · Durnwa - nie Aby załagodzfć gniew tołnierzy, za-
spojrzenie. Sznur wvsunął mu się z ręki. tresuje sie 11ostrachem ani biciem, a tyl- lo.l?'i fabryczne lub mieszkańców wsi J ca­

- On cierni. zabiicie iro - · zawołał ko dofjrocfa i (.>'łebokiem zrozumieniem łych miast, obwołano uroczyście „szefa-
do swvch kolel!ów. ale nikt z nich nie po- zwlerięcej psychologii. mi" pułkowymi i ogłoszony „konkurs 

czystości koszar". Naturalnie „s~fowie" 
uzbrojeni w miotły i szczotki musieli sa-

Droh.• O•fil• . lł.łlftOWllTe mi zeskrobywać warstwy brudu ze ścian 
lllll ,,. i podłóg, szorować prycze i stołki, a na 

zakończenie skladać datki pieniężne jako 
Fll.m barwng - lmporf I eksporf dowód uznania za pielęgnowanie higjeny 

amergkońshi-ł'Woe•erllnc:k na ekra· przez krasnoarmiejców. 
nie - „4rka Płloedo•. W każdych koszarach urządzono za 

W Londynie powstało towarzystwo cei. Nafomiast import obcych filmów te pieniądze „kaciki Lenina"• wyposażone 
' w sza,chy, domino, a przedewszystkiem 

z kapitałem zakładowym 250 tysięc~ wynosit w 1928 roku 6 miljoriów dala- w karty, któreml żołnierze zabawiają się 
funtów, które wprowadzi w życie no- rów a w roku 19~ 4 mJUony dolarów. pod Portretami wodza rewolucji. Nieje. 
wy system fotografji filmowej a miano- . . ,:. . d k. t ! k t h t J bó'k' 
wicie barwneJ·. Sy_stem ten, zwany SY· Niemcy podnieśli alarm, ie londyń· no ro n. e przy ar ac pows a a. J 1• 

zmieniające sle poprostu w koszarową 
stemem Bernardieg-o rótni si"ę zasadni- ska- firma Britisch Aftera:ft przystąpila rewofucf e, w której często bierze udział 
czo od dotychczasowej produkcji filmu do realizacjj fIJmu dźwię_ke.wego, ~mar- 2aty pułk, używając do walki granatów 
barwnego - barwy, stosowane w fil- tegq- na słynnym tekście ~aeterhncka ręcznych i maszynowych karabin6w. Te 
mie Bernardiego rzekomo odpowiadają p. t. „Burmistrz .Stylmon_d~ • w któ_rym „niewinne" igraszki uchodzą zawsze bez­
całkowicie barwom naturalnym i nie p~eta przedstawił. okruc1ens~w~ . :'1 1em- karnie, gdyż wtadze wolą się nie narażać 
powstają przez kolorowanie filn;m, lecz cow podczas wom~ europe1sk1e1. na wspólny atak wszystkich „kartogra-
tworzą się równocześnie z filmem. Pro- . • • jów" 
dukcja tego nowego rodzaju filmów po- . Głośny fi!:U .Michała ~enerta p. t. Aby choć częściowo złagodzić szerzą-
dobno nie będzie droższa od kosztÓ\\' „Arka .Noe.go me przesta1e być gtów.ną 

1 

ce się w zastraszający sposób rozprzę-
„normalnych" filmów. . atral~c1ą kinematografów całeJ?o ś'Y:a· żenie armii. oolitycznl komisarze putko-

•: ta. f 1lm tęn wykonano kosztem Z m11J~ wf wymyśli!! ,,socjalistyczne zawody", 
Departament handlu Stanów Zjcdno· 1~ów dolar.ó~ .. Treść osnuta n,a tle woJ- Oddziały więc posyłają sohie wzajemnie 

czonych ogłosił ostatnio statystykę prz'!t !1Y euro~1sk1e1, ale Pr.zeplec1ona nader wyzwania 0 współzawodnictwa w strze­
wozu i wywozu filmów, z której okazu- mteresu1ąco mom7nt~m1 ootopu. Znan~ laniu, taktyce i... karności, a w rezultacie 
je się, że w roku 1928 wywóz filmów artyst~ G~orge O Bnen, bohate~ \Ysc~~ zarówno zwycięzcy jak i zwyciężeni o­
przedstawiat wartość 70 miUonów dola- ?u ston.ca występuj~ ~ ~o:<lw6Jne1 roll. trzymują hojną dłonia rozdawane nagro-

Jako oficer a .mP-rykan~k1 1 Jako syn No- dy, z których najchętniej przyjmowana 
rów, podczas gdy w roku 1927 wartość ego, Jafet. jest zwykle gorzałka. Krasnoarmiejcy za 
ta wynosiła o 5 milionów dolarów wię- lewaia sie „siwuchCł" i ćwiczą w strzela­

, l 

Burzliwa· przeszloit 
niu. aby skoro nadejdzie czas nie zmar­
nować zbyt wiele kul na głowy swych 
dotychczasowvch wrogów. 

-.-
Jachtu Mussoliniego - „Aurora" B k k 

Włoski dzjennik „Italia MarŁnaroa'' do I wybór p.ad1ł na „Marecharfo'•, stateczek r a om i z mu 
nosi, iż w tych dniach z<>stanie spuszcza- .niewielki, pojemności 1500 ton, ale niez- • 
ny .na ~orze jacht .„Auro~~"· ~rzeznaczo 1 miemie chyży i wytrzymały. . . W filmach francuskieh 
ny do uzyt.ku prem1era mmistrow. l I znowu stary weteran musiał zm1e- p· f k. k . . . fil 

· „Aurora" buiną ma przeszłość, a nłl nić. nazwisko. Tym razem dano mu sym- , 1.sma rancus te ~- arzą SI~, ze my 
pokład~e jego błądzą nocami astralne du boliczną nazwę „Jutrzenki". I n~swietlane we f~anc]I, zupełnie. pozba­
sze c. k. oficerów, którzy ongiś na nie) Na pokładzie Aurory wybudowan:0 ww.n~ są. humoru 1 grzeszą zbytnią, prze­
pełiniłi słuźlbę. Statelk Aurora „urodził"' miniaturowy domeczek, przeznaczony dla waznie, n.ieszczerą powa.1rą •. a n~wet n~pu­
się w r. 1905 w angielskim warsztacie, Mussoliniego .i jego świty. Jedyną ozdo- szys\~scia. Wvsta.r,czy SP?Jrzec na ofisze. 
na zamówienie pewnego bo~atego a.ngli- bą skromnie urządzonego jachtu stano- r?ZW Skone ~ ~eJS~ eo ki;i,oteatrÓW, a?y 
ka, który ochrzcił swój jacht mianem wią piękne obrazy porozwieszane na się or~e. onac. ze w!ę szosc Pyo_gr~i:iow 
„Ndrwany''. W kilka lat później eksce.n- ścianaC'h kajut. Po bokach jachtu umie- zaoełmaJa ~strząsaJące tragedJe o kt wa-

l"k d b k d 1 ńki · tk" kt6 · wyrn orzehieg-u. 
trycmd ył ~g i dznU: zonyt . .z~. aw \_t~ - szczono mć a e be ~rmdakt1't red ma1ąta- Tych pospolitych. banalnych drnmi-
prze a 1ą rz.ą ow1 a.us r:iacK.temu, 1K. Ot) nonso'o/a prze yc1e y a ora o por u. det J·est le ·on :'l 11. 'ć. ., . t k 

hr ·t T „ p J?T ., '· pu 11cznos ma 1.1z a przec zci go .na „ aumus . rzez czas t · , · . . · . 
dł · P ł T " Kon tant.: n &L a nrzy ęmone nerwy. ze me reaQ:uJe na za-

uzszy ·po asa." aui:is w. ds.1. Y. 0 dne okronności i z zimną krwia. a nawet 
polu. Dyplo~aci ~~~I'Jaci:y Jeż zi 

1 ni~ • z uśmiechem na ustach oh~envuje każdą 
po Bol&forie l zapi1ah na }ego pokład.zie Dziecko o 10 ojcach. katastrofo i każrla zhrodnię. . 
ti.:recką. cza~ą kawę._ Podczas WOJ?'Y • • . Niel!czne próhv stwopenla filrrm ko-
śtic~~ 1achcik stał się. ł1;1pem wfoskief W Niemczech powst~ł. ob~cnie ~nygi- micznego sa zun„fnie chvhion~. Zd::iwa-
a;·I?.1i i otr~ymał nowe 1mi~ „~arecha- na.lny ~yndykat h~era~kie1 wiedzy i ko~a 1 tobv c;ie. że we fr::incii, · kmin Moliera, 
n~ , a także nowe emploi, gdyz przy- petenCJ~ nau~lcowei. ktorego członko.w1e 

1 
Ra1'efais'a. Courteline'a niema już zupef­

dz1elono go do eskadry kontrtorpedow- wspólme .ma.1ą naip1,gać sztukę, traktu1ącą nie humoru. 
ców. o proibJem.ie pożycia małżeńskiego. 

Niedaw.no rzucił ktoś projekt ofiaro- Do tej spółfki wchcxlzą: znawcy eko-~-
wania premierowi ministrów, który jest nomji ·pomyczneij, socjologowie, lekarze 
gorliwym protektorem marynarki - w?a i fachowi literaci. 
snego jachtu, któryby go uwolnił od mu- Ta sztuka, tworzona w tak osob1iw)", 
su uruchamiania wielkich. wojennych o- nieznany dotychczas sposób, ma być wy 
krętów, ź okazji najmnieiszej podróży sfawiona w 'komunizującym berliń$kiun 
morskiej. Proje1<t został zaakcep~owa.ny, teatrze Piiscatora. 

CZYTAJCIE 

JXP~f u wmma~r 
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Ten, kióredo brakowało do kwln· 
ieiu. zrobił .. drand~„ 

Łódź, 21 lipca. sobą. Chcę już dziś mieć. w~ze ins~-
Kazimiere Brukiew, grajek po'dwórzo m~ty, bo się boję, byście mi. w ostatme.y 

wy, postanowił zorganizować kwintet 1 chwili nde zrobili kawału. 
wyruszyć z nim na podbój prowintji. Grajkowie o·czywiście za·stosowali się 

- W lodzi nie opłaci się sie~zieć,-:- do jego życzenia. 

mówił - na ~ jest zupełnie inaczeJ. Brukiew zawiódł ich iednak na całe} 
Taai zaprasta:ią człeka na wesela, zaba- 1. .. Gd · t ał ich instrumenty, u-
wy i zawsze trochę gros.za można zebrać. 1llJiL. Y 0 ~zymlod . . . . . . "' 

• • . . . • . ciekł z niemi z z1 1 WlęceJ stę me :-O-

Pos1ada1ąc zna1omośc1 wśrod łódzkich k ł t< i'kom Poszko-dowant 
f1'ajków podwórzowych, szybko dobrał I a~a. ~a oczy sraJ . :. _ 
sobie odpowiednią ko~anję. Znalazł wniesh skargę do pohci1. 

wiolonczeHstę, skrzypka, flecistę „jaz- Po upływie kilku tygodni odszukano 

bandytę" i zawarł z nimi umowę. Człon- pomysłowego oszusta. Brukiew zdążył 
kowie kapeli mie~i dzielić s.ię zarohk~mł . . w mi dzyczasie sprzedać wszystlkłe 
w równych częśc1aoh. Brukiew, organiza ~uz ę . . . .. . 
tor i kierownik orkiestry, nie żądał dla instrumenty t przep1c otrzymane tptemą-

POLICJANT: ~ęce do ~orv! Niec11 pan w tej c11wtf, powłe, co oan robi z ł4 
całą zbrojownią?! 

- Ależ. panie posterunkowv, ja Jestem członkiem zespołu Jazzbandoweao 
ł wracam teraz z mojemi instrumentami do domu-

siebie specjalnego wynagrodzenia. Graf- dze. Nie miał on jU.Z nawet wła"Snych 
kowie wyznaczyli już nawet termin wy- skrzypiec i, pozbawiony źródła zarobko 

jazdu. Brukiew w przededniu wyjazdu wania oddał się żebradwu. Aresztowa­

zatądał od nich, by mu przynieśli swoje no go. 

instrumen~y. . . . Znalazłszy się 'Przed satdem, Brukiew 

(Humor amervkańskl). 
- M61 ~na)omy Je~z1e ~ozem do Ła- prz znał się do winy i wyraził skruchę. 

sku - oświadczył - 1 zab1erze nas Z& Y .J ł 

Nie umiemy, nie umien1y ... 
„f stuflo €1iodsenia'' .Jest 111i;tqi _jess,se 

nieopanoDJona pr•e• lodsion 
§efienno na ulita€1i slrossljfl'fe rosftopaneł Lod•i 

Łódź, 21 lipca. Oile przy normalnym stanie' naszych i zaC'howania się na ulicy, aby nie trze„ 

Ulica Piotrkowska jest obecnie, w o- ulic wszystkie te „zalety" łóddde~o pa- ba było się w:zajemnie zatrzymywać, wy 

kresie generalnych roibót brukar- santa uliczne.go dają się już porządnie Wts mijał, okrążać itd. 

skich, istną gehenną dla przechodniów. znaki, - teraz odczuwa się je w daleko Przecież jaki - taki porządek na 

Co chwHa trzeba albo schodzić na je większym jeszcze stopniu. chodniku nie przyisparzałby wszystkich 

ronię, albo przeciskać się na jakimś pro- Łodzianie śpieszą się zazwyczaj, uli-J tych trudności. Dosyć przeszkód komunr 

wizorycznym pomoS'tku drewnianym, al ca pełna jest lu<łzi, którzy ,,nie mają cza- kacyjnych nastręcza jUIŻ kopanie, rycie 

bo nawet - wogóle stać i czekać, aż się su", ludzi zaaferowanych gonitwą za „hu I i wiercen1e wHc - nie powięks zajmy 

nieco rozluźni... sinessem" „. Tem dziwaczniejsze więc.; 

1
, tych przeszkód tlesz·cze z własnej winy? 

Przeszkody te nie są winą przechod- jest, że nie chcą czy nie mogą przy- -lam-

nJ6w, ale - przy tej okazji można znów swoić sobie takiego sposobu chodzenia 

przytoczyć szereg refleksj.i na znany już ~r.-~· ama"f••••••••••••••m••••• 
!i::!u~'!°~~;uiego uchowywania Zwiqzolo ID~io 

Bo w tych warunkaoh, w jakich obec- _ _ 

nie znajduje się Piotrkowska, a wr~cie zalcneblowala ma USŚO a sprowała 
- szereg innych jeszcze ulic, to za.chowa srodq łaźni~ 
nie s!ę daje się podwójnie i potrójnie we I Łódź, 21 lipca. do jak.ieg·oś pola, położył się na gołei zie 

znaki„: . . • Wczoraj nno w polu na Bałutach ja-1 mi i jęcząc z bólu zapadł w kamienay 

b" Wza1e~e r.~ci:ke s~ę,sr!ep~e. ~ kiś przechodzeń zauwazył młodego męt- sen. Był tak ba·rdzo pijany, że nie zauwa 

~ poh pl~ ac. 1 ck ~'" urc ante czyznę, leżącego na ziem.i, kt-óry mia1 żył nawet, że żona szła za nim krok w 
0 pyc ame się, - '' ~ e „. . związane sznurami ręce i nogi, oraz; za- ! krok. Energiczna niewiasta, przeko.naw-

Do tego. dodamy 1esz-cz~, .ze - mi- kneblowane usta. Młodzieniec wyprosto szy się, że mąż śpi, związała go sznurami 

mo :ws~el'ki.ch zakazów policyjnych - wał członki i chciał coś powiedzieć, lee~ i zaknebffowała mu us.ta, poczem poczę­
ło?~1ame me mogą od~c:z~ć ~ię całko- był talk osłab.iony, że nie mógł wydobyć ła go znów nie1lifośdwie okładać. 
'~ic1e od zatrzymywania się 1 wystawa- z siebie ani słowa. ·Wezwano dotti pomoie Gdy po pewnym czasie p. Feliks p.rze 

ma pośrodku trotuaru„. lekarską. stał już się :poruszać, żoneczka doszła do 

Gdzie dwuch się spot'ka, tam robi Gdy młodzian powrócił nisco do sił, wniosku, że pow.inna go już po:zostawić 

się „postoisko'', chociażby cała pięćdzie oświadczył: w sp<lkoju i w.róciła do domu. 

siątka innych przechodniów mt11Siała z te - Nazywam się Feliks Daszewski, a Stan potw-bowanego Daszewskiego 

- Miejcie litość nauemną - t uma-

czył się na sprawie - jestem porządnym 

człowiekiem, tylko wódka mnie gub\. 
Sąd skazał go na 3 miesiące więzienia. 

ł1JJi~toflrad11.t1110 
W dniu wczorajszym w kościele pa­

rafjalnym w Dąbiu powiatu kaliskiego do 
konano świętokradztwa. Łupem z.łoczyń 
ców padły wota i gotówka z pusziki koś­
cielnej . Wszczęte przez władze poliicYine 
dochodzenie narazie nie dało żarl~V1Ch r~ 
zultatów 

:Jl r11Ji1111e 6óiftł 
W czo raj po południu wynikła bójlka 

na placu przy uli-cy Mjedzianej w cza~te 
której dotkliwie został poturbowany 
52-letni Jan Wojtczak, zamieszkały przy 
ulicy Nowej 34. 

W bramie domu przy ulicy Łag1ewni, 
ckiei 42 pobito 42-letn~ego Szmula Szlan 
ca. Pasz.kodowanemu pogotowie udzieli­
ło pomocy lekarskieij. 

ti'łomanie 
Wczoraj wieczorem dokonano wła­

mania do mieszkania Wawrzyńca Kała­
sa przy ulicy Braterskiej 40. Włamywa­
cze sikradli garderobę, wartości około 
1000 złotych. Wsz•częte przez policję ao 
chodzenie na razie nie dało żadnych re­
zultatói 

!loporsono 111rsqfflłem 
W miesz.kaniu przy ulicy Aleksandro 

wskie,; 5 została dotkliwie poparzona 
wrz.ątkiem 6-letnia Helena Kacprzaków. 
na, córka robotnika. Wezwano do nie, 
pogotowie, które po udzieleniu pierw­
szej pomocy pozostawiło ją pod opieką 
rodz.i ców. 

go poW10du schodzić na jezdnię. Wejście moja żona Petronela. Aresztujcie ją, bła- nie budzi obaw. 

na mostek lub wąski .przesmyk pomię- gam was, bo to cijaibeł - n.ie kobieta. Da •••••••••••••••••••••••••••••••• 

dzy górą piasku z jednej a kamienicą z. szewski jak się okazało, robotnik fabry-
drugiej strony jesit bez żenady „2abloko- czny, lubił zaglądać do kięliszk.a. Ustalo 

wiane".„ no, że wczoraj po połudn-iu, gdy odebrał 
Nietrudno było-by wejść do najbJiższej w fabryce pjeniądze, udał się do knajpy 

bramy i tam „<>dprawić" po•gawędikę lub i przepuścił wszystko do grosza. 
.zaiłatwić nagły ok0<licznościowy interes, . Wieczorem zjawił się w domu !kom~ 

ale - kto tam myśli o tem„. pletnie pi~~ny. . . . 
Argusowe oko policjanta nie m!O'!e - Gdzie man p1eruądze? - spytała 

wszystkiego dostrzec, więc też niełatwo p. Petronela, groźnie spo.glądająt: na sw-. 

}egt wyplenić tę typową łódzką wadę.„ go małżonka. · · · '.\ .. „„......... Pan Felik~ sip~ skromnie oczy. 
• ww - Okradli mn.ie - wytbełkotał. 

- Olł;radli? Ty łotrze, ja się , znam na 
ASOCJACJA IDEI. · ~oi1ch sztuczkach! 

Pani Petmneila rzuciła się na mał!żon 
ka, okładając go szczot~. - Poturltówany 
p. Feliks uciekł z domu. Dowlókł się on 

81nierć 

Toliz1non zlodżiejo 
Krwawa zemsia baluc:kledo ruc:erza 

ł.6clź, 21 1ipca. I Kocielski wyjecihał b-owiem z Ło·dzi na 

Jan MUibecki, bałucki rycerz księży. pr?~ntję gdz_ie za j~ką~ . grubszą k~a­

ca, po'Siadał tabman, który podobno za- dz~ez d-0stał ~łę d~ ~1~z.:enia. Gdy .od'Sle­
wsze przynosił mu szczęście. Nabył go ~ał karę, me wroc1ł JUZ do ro<lzmnego 

on u jakiegoś onnianina w czasie pobytu miasta. . . 
w Rosji i nigdy się z nim nie rozstawał. . Muleak1 p1'1Zypuszcz:i„ł JUŻ, ~e nig~y 

Przed trzema laty Mulecki stracił je- me od.zyskał swego talizmanu i ohoł me 
cLnak swój talizman, którego strzegł jak mógł od~ałować ~traty pogodził isię , z tą 
źrenicy. myślą. Niedaw.no 1a?nak, g~y udał !i.tę do 

Podcruis jakiejś Hbaoji skradł go mu W:i-1'1Szawy, w J~dnei z kna,1•P nadwiśl~-
jeden z przy,jaoiół, Władysław KocieLski. s~c!h spotkał srę oko w oko z Koc1el-

tMulecki nie mógł odszukać złodzieja skw. M . . 1 
ł ł 

- am c1ę naresz01e. - zawo a z 
trumfem. Oddaj :mój talizman! 

dóro€h 
omal nie zabrała znowu 2·c:la ollar 

- Ja.ki talizman? - odparł KocJeY­
ski, udają.c zdziwienie nie w~em o ico ci 
chodizi. 

Zakooane, 20 llpca. Nawet do podjęcia drogi powrotnej 
Serię nieszczęśliwych wypadków w (zabrakło im sił i odwagi, to też w najwyż­

Tatrach omal, że świeto nie pomnożyła szem przerażeniu zaczęli wołać o pomoc. 
wyprawa dwu harcerzy z Krakowa, któ- Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 

rzy usiłowali wspiąć się na Zamarłą Tur- niedaleko bawił właśnie na wycieczce 
nię po jej południowych stokach. znany narciarz Bronek Czech, który 

Muleclci hamując wściekłość, przypo­
mniał Koci-elskiemu ową pamiętną d!la 
n.iego libację i kategorycznie zażctdał 
zwrotu swei własności. Gdy K. w dal­
szym ciągu utrzymywał. że nie ma taliz­
manu ii - nig<ly .go nawet nie wooział, 
Muledki będąc głęboko przekonany, ze 
ten go oszukuje, wyjął z kieszeni nói i 
zadał mu ciO'S w szyję. Kocielski a;ostał 
ciężko ranny. 

Droga ta należy do najtrudniejszych wraz ze swym towarzyszem Turystą Sa­
i wymaga n!elada odporności fizycznej, wickim pośpieszył nieszczęsnym na po-
której obu harcerzom nie stało. moc. 

Wspinając się w górę, po przebyciu Obaj Turyści czemprędzej wspięli się 

- Aha .- to prtypomjna mi. że moja zaledwie jednej trzeciej drogi, opadli oni północną ścianą na Zamarłą Turnię, skąd 

żona kazała mi, żebym kupił nowv sznur z sit i bezwładnie zawiśll na linach. za- zrzucili harcerzom liny i w ten sposób 

4'> Wjeszania bielizny. •czepionych o haki. · wyciągnęli ich na bezpieczne miejsce. 

Po.Jicja po paru dniach odszukała go w 
jakiejś warszawskiie.j melink · 

Stawiony przed sąd, został on .skaza-
ny na 8 miesięcy więzienia. · 

. I 



Sałatka lipcowa 
-0-

- Moja żo.na uiywa już od trzech 
miesięcy punktrollera na schudnięcie. 

- No i pomaga? 
- Owszem. Punktre>l1e.r jest już :zna-

cznie Cieńszy. .., 
•• 

Guwernantka, panna Marja, rozehra-
ła i umyła Zosię. 

- Zosiu, mówi mama, idź teraz do ło 
żecz.ka, a przedtem pocałtzj jeszcze pan­
nę Marię. 
' - Tak, żeby minie uderzyła w twarz, 

ia.k wczoraj tatusia .„ 
•• • 

Ro.zmowa telefonkzm1: 
- Hallo , czy 223-24? Czy są na 

staj jeszcze dwa miejsca siedzące? 
-Co? 
~ Czy macie na dzisiaj jeszcze 

siedzące miejsca? 
- Nie, my mamy tylko leżące . 
- Czy to nie teatr? 
..... Nie - cmentar;r;. 

•• * ' 

tizł-

dwa 

•W pewnym małym hoteliku na przed 
mieściu Nowego Jorku właściciel, tuż po 
pl)żarze SO-piętrowego nowojorslCiego 
łaootelu Metropolitan, umieścił w koryta­
i~u napis: 

„Palenie wzbronione. Proszę pamię­
tać o pożarze Metropolitan!" 

Ktoś dopisał u dołu: 
„Plu<:ie wzbronione. Proszę pamię­

tać o wylewie M~issipil". 
•• • 

Jubiler {do kandydata na stróża noc 
aego). - Stanowisko to wymaga wielkie 
go zaufania; stróż nocny ma pod swą o­
pieką duży zbiór cennych kle·jnotów. O­
to dlaczego wymagam od kandydata dos 
konałych ref eren-cji. 

- Może być pan spok<>jny, ja je p0-
si.adam. Trzykroć byłem oskarżony o 
kradzież i za każdym razem zostałem u­
niewinniony. .. , 

•• 
- Ile masz lat, mały? 

- A bo ja wiem? Kiedy urodziłem się 
mama miała 26 lat, a dziś ma dopiero 24. 

•• • 
Sędzia konsysforski. - Pa.nie Ciaput 

lae.wicz został pan podany na świadka 
przez pańsk!ego przyjaciela, w jego spra 
wie separacyjnej. Czy pan był obecny 
przy początku ich nieporozumienia mał­
żeńskieJ!o? 

- Tak, jest wyso'ki są,dzie! Byłem 
~wiadkiem na ich ślubie. 

•• • 
- Jak brzmi c:zas .urze!Szłv od 

dzę się"? 
- Si:>ałem. 

Glmnaziasf a zginął 
rażony prądem 

„bu-

·.EXPWE!S- • 

Z wys.Ławy obrazów w ·Weńetji - „Portret". ------1einie munduru policJJjne 
Cd ds:uf!łej połonru sierpnia posterunflo01i łód~t:U 

olr~11mojq feflflie fiurt r. i 
ł.6dź 21 lipca. czas nie była jeszcze uregulowana. Obec 

Upały tegoroczne, .rzecz;w.i-ście .do- nie. je·o~;i,k .dowiadujemy się , iż rói:vnież 
tychczas jeszcze nie ' da~y s~ łodzianiotll ·u 12as. będz~e. ona ryc~ło ,ro.zstr2ygntęta. 
zbytnio we znaki, ale stac1e meteorolo- Ml.ainow;c1e z woiewo.dztwa komunl­
giczne zapowi~<laią tuż fe ~frtii~~ lipc11 k;ifą ~am, _iż odebran;> JUŻ. ~ s~ereg1.1. 
o·raz s ierpień nie będą, byina1m.me3 1 chłod łodzkich ftrm wyrobow . wło~1e:imczych 

mater.1'ał na letnie kurtki pohcyine. Ma-
ne „. d 

W związku z te.m nasuwa s.ię_ na ~yśl terjał ten zostąje obecnie rozesłany o 
ty~e razy już poruszana kwestia wszystkk'h komend policy jnych w całem 

letnich mudurów dla policji łódzkieJ. województtwie, które z kolei dadzą go do 
Znaczna lic:tba polic!antów we wszy- przerobie-nia na kurtki. 

sbkich miastach polskich, otrzymała juz Sprawa 4ędzie więc załatwiona osta-
mundury letnie. tecznie najpóźniej w drugiej połowie 

W stolicy dostało takie mundury sierpnJa. . 
1750 policjantów, a w cią.~u bieżącego la Wtypi czasie p ·nrterunkowi nietylko 
ta otrzyma jeszcze zsoo. Poznańska pol.ic w. Lodzi, ale równi1 1 w całe.ro woje. 
ja zyskała przydz~ał 700 mundurów let. wództwie będą już "710.:1trzeni w letnie 
nkh„. mundury. R. 

.!!-dynie w ił.octzi kwestja ta dotych-

--·---
Zododkowe. 1n -1·eko 

„przec:zgszc:zolo•· w lłemnpie błgska­
:wicznem 

łłKsłężniczka 
z Chicago" 

została w Rosji za· 
broniona 

JW Moskwie miała być niedawno W) 

stawiona znana operetka Emeryka Kal­
mana „Księżniczka z Chicago''. Wszyst­
ko jui było przygotowane do premiery, 
gdy w ostatn.iej chwili - cenzura wyda­
ła zakaz wystawienia operetki. 

Zakaz umotywowano tem, te 
treść tej operetki jest sprzeczna z ideo­
logaą komunistyczną, .... 

„ Czy Kon stancia„. '' 
przerobiona na film 

Znana sztuka Sommerseta Maughama 
„Czy Konstancja słusznie postępuje?" 
grana niedawno również u nas w teatrze 
kameralnym, przerobiona .zostaje w An­
glji na film • 

niamfBCki fBafr 
uczci rocznicę Krasińskiego 
Teatr w Gera przyg1otowtJ6e wysb­

wienie „Nieboskiej Komedji" Zygmunta 
Krasińskiego w sezonie przyszłym z oka 
.zji 70-lecia śmierci poety. Przekład i o­
pracowanie sceniczne wyszły z pod pió­
ra znanego literata FranoilSzka TeD'diora 
Csokora . 

ftrgintina 
nowa gwiazda paryska 

Paryż ma nową gwiazdę choreografi­
czną, która cieszy się niesłychanem na­
wet ;ak na Paryż powodzeniem. 

.Jest nią ta.nce~ka Argenita, hiszpaft, 
ka, która wy&tępu3e w operze komicznej 
na czele własneg•o zespołu tanecznego • 

Widowi6ka te cieszą się takiem powo 
~zeniem, że już na tygodnie wyprzedany 
iest cały teatr za wczas u. 

TEATR Mlf.ISKl 
Występy wileńskie) tropy, 

Dziś. w niedziele. i jutro, w poniet.tralek, " 
godzinie 8.30 wieczorem występy znakomitej 
hupy wileńskiej . 

Dane będzie poteżne arcydzieło Szalom.i 
Asza .,Kidusz Haszem" (Swieć sie Imię Twoje) 
w opracowaniu scenicznem Michała Weihert'1, 
kt 6re na wczorajszej premierze zostało gorąco 
przyjęte przez publiczność. 

Bilety do nabycia w kasie Zamawiań Piotr­
kowska 76, (tel. 64-00) 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Warszawa, 21 1ipca. czarnię, do wóz.ka podszedł ia1dś wyro- Dziś , w niedzielę, ostatnie dwa przedstawie-

Mleczarnia p. Gitli Grynberg przy uli stek, podniósł pokrywkę bańki blaszanej nia rewii ,,Używaj oóki czas", która od wtorku 
cy Wałowe1• 8 zawsze cieszyła się sym- i wsypał nieco białego pt<oszku. ustępuje miejsca sensacyjnemu widowisku pod 

. . . . tytułem „Klejnoty naszvch rewii". 
Bydgoszcz. 20 lipca. · p11Lją kli1jenteli. Niewielki lokal codzien- Zacza1ona za drzw:am1 p. Gi.tla wys- ~.ędzi e to przegląd przebojów, ostatnich 2-ch 

Bawiący u ojca swego na wakacjach nie zaipełniał się amatorami zsiadłego koczyła w towarzysitwie kelnerki. Po kr6 rewJ~: wz.bogac?ny ca!ym szeregiem nowych at-
w Nowej Wsi 14-letni uczeń l[imnazjal- mleka, twarogu i serwatki. tkiej szarpaninie ujęły młokosa, poturbo-1 rakc11. Między innymi: „Baika wschodnia", „Pro 

J B I · d tk l i - i W t t · h h 0 • ię popsuło ł · · d ' ł l' · cent od kapitału" i wiele innych ny an rzozows (J o ną s ę o. zez n e os a me czasac c s s · wa y go nieoo 1 sprowa zi y po IC)ę. Udział poza dotvchczasowvni zespołem blo-
ostrozno~ć przewo.dnika elektrvcznego 

1 
Pierwszy zac~o.rował p. Aron Fraj- Nieznajomy podał się za 18-letniego I rą: K. ~ub 1 eńska 1. M .. Znicz ~confer~"-sier). 

0 wysokiem napjęc1u. deruberg. Po wyp1cm dwu szklanek mle- Jakóba Pi.ntela i zeznał, że za każdoraztl Dopa:zd tramwa1am1 Nr. 2 1 7. 
Rażony silnym prądem chłooiec padl ka, dostał rozstroju żołądkowego i to w we wsypanie prosziku do bańki płacono 

trupem na miejscu. Ciało nieszczęśliwe- tempie galop.ki. mu 5 złotych. Nie ch'ciał jednak powie- iła _-.: . ' f ·· f 
go było napót zwęglone. Nazajutrz zrobił pani Gitli awanturę. dzieć kto go namówił, gdyż lęki się zem ~ ł l(J' I Tu f41i. ' 

- To nie jest w porządku! - wy- t f · " • r.lJ-4. • U ~ lf' • •• 

XXVVXJCvvvu..v..v~ 1-- k' ł · · d ł ś 1 k d s Y " era·1ny • U 
. ~ft .,... ... ft.._ ... .,......, .tUZY iwa - pani mi a a m e· a 0 - A czy wiesz, co to za proszek?-

. . . wściekłej krowy! zagadnął przodownik. 
ctHeeH ... eeeeeeeeeeH•cHH•H - Przepraszam - broniła się mle- _ Ja ni'e · d ł 17,SS - Transml.sja naboteó1łwa z klasztoru 

• k b mam pojęcia - -0 par 
• · 9 czarka - ja tę ro wę znam oso iście i w Panewnikach Li(;ocie. 11.45 - Komunikat · p, 

~ 
' ~~ ' ' • • ~ r • . b d szczerze. 

a l~~l~w~I ~rle 
mo!!ę zaręczyć, ze 1est a.r zo porządna. . ~ • W.!<:. 11.56 - Syg•Jał czasu, hejnał z wiety Mar-

i W ś>lad za panem Frajde:nhergiem za- Próbk~ rr~ka od~słano do anal;zy. jackiej w Krakowie, komuoikaty. 15,00 - Kon· 
t I częli zgłaszać się inni klijenci. Twarze · ~kazało .si~, ze zawiera . fenolftalemę, cert z płyt gramof.>nowych. 15 SO - Komunikaty 

O mieli blade , zbolałe, chmurą troski z.~- srode~ s~lme czyszczą7,y, uzywany w me przygodne. 16,00 - „Nowy rok gospodarczy" -
żądajcie i nu te. J.ednogłośnie twierdzili, że prze- dycyrue i . w wet erynarii. wygi int. W. Cb.nielecki. 17.00 - Koncert po· 

nREPIJDl.IHI" ... twory mleczne pani GitJi działają pioru- Pintel ·siedzi w ares1'Cie. Ni~ uaega pulamy. Wykon2.wcy: Orkiestra Filharmonii war-
• nująco. wątpliwości, .źe tłem afery jest kon.kuren szawskiej pod dyrekcją Kazimierza Wilkomir· 

- i - I - Ja nawet nie zdążyłem dobiec do cja.handlowa.. skiego, M1eczyshw Fliederhaum (skrz.) Ign. Ro· 
„EI PRE 55 IJ" I bramy, choć bardzo prędko latam - ta- senbaum (akom;>.) i inni. 18.35 - Transmisja od-

. w kiosku gazetowym F. Jan imka lił się stały bywalec . p. Majlooh Ajer-' · I czylu z Wilna. 19,0Q - „Rozmai tości". 19,25 _ 

willa Bendytowkza obok felczera geLb. „o polskim podr6żoiku przed neściu laty" _ 
Janickiego. el ~ie. ul~gał? w~tpli~ości, ż~ ~ ml~ku . TEATR P?P~LARNY. . . wygłosi dr. W.ecz. Smolarski. 19,56 _ Sy1;„ał 

kryie ,Sl~ 1akas ta1emmca. Pani Gitla Jęła Dz1_~. dwa p~zed.staw 1eo1~ o go~z. 4_- eJ mm. 30 czasu. 20,30 - Transmisja koncertu z Doliny 
et.et~Mt4•„•H .... ti•-•••••••11.: bacznie' roz,dądać s i ę. doko ła . . po poi. 1 0 · 8:e1 mm 30 wiecz. piękna op.eretka Szwajcarskiej. 22 20 - Ko mllnikat · li · 

W 
· · .. · ·"' 

6 
. • • • d „Hrabina Manca" z · p. Brandtówną w roli tyt,1- ' . . . ' . y. P~. cyJny, 

czoraJ o . 0 odzm;e 6-e] rano, g y . łowej oraz udziałem znako;nite j tan c~rki .M. Bar- sportowy, nad program 22.45 - 1 ra ns:,-,, s•a mu• 
łCXXKXXXXXXXXXXXl transport na.b1ału zajechał przed mle- l gielskiej. _:,_ Kasa czynna cały dzień bez przerwy. l zyki tanecznej. 



' Zloiliwg kot:honek 
irul m4ęaa sweJ boddankl ... bromem 

Pięćdziesięciosześcioletni kupiec ber- Następnego dnia skomrontowuo oho 
liński, D., uważał że żyje ze swoją 22-leł I je trucideli. 
nią Z>Oną w jak najszczęśliwszem małżeń Pani D. wyznała, że wzięła od swego 
stwie. kochanka trucimę, aby usunąć męża, kto 

Pomny wiel'kiej różnicy wieku, u- ry stał na drodze ich wzajemnej miłości. 
względniał zachcianki młodości i p<>zwa- Od trzech tygodni każdego ranka do­
lał żonie samej chodzić do teatru, do ki- sypywała mężowi białego proszku do ka 
na, ina dandngi. wy i obserwowała ia.k słabnął z dniem 

Pewnei nocy p. D. zachorował. Do. każdym, aby wreszc.ie ~e.ć. 
stał dreszczy, bólów, a na czoło v.:ystąpt Kocha.nek młode1 !llę.z~t1ci,. zap)'.tany 
ły mu krople potu. z.ona jego za~!a~ za o sta.n rzeczy, odpoWl~dzia~. ze .pant D. 
wezwać lekarza pob1egła na pol~ę 1 wy przesladowała go sw01ą m1łokią, . a po­
z.nała: ' nieważ on nie pałał do niej zbyt gorą-

- Otrułam go, a był tak dobrym mę- cym afektem, więc chcll(C się jej' pozbyć 
źem, aich ten łajdak - i wymieniła naz- rzekł: . . . . 
wisko swego ko·chanka, który miał ją rze . .-:- N~e. ~ozemy się połączyć dopóty 
komo namówić do zbrodni. two1 mą.z ZYJe. . 

. . . . Wówczas młoda kob1eta zaczęła nale 
Zatrzymano 1ą i .te1 same1 nocy aren ~ać, aby jej przyniósł truciznę. Dla świę-

towano aman~a paru ~·· ~ł'Odego .a_rcht- tego spokoju przyn.iósł jej kilka małych 
tekta, kt~ry n~czego się ~ie V.:YP·1 erał, proszków, które wszakże nie były tru­
ale ~ak ~lę śmiał serde~znie, lk1edy ~u cizną, a tylko uspokajającym nerwy.„ 
J?OWtedziano. o powodzie ares~owam:a, bromem. 
ze p'O~fa.nowlO'no go poddac badaruu - Ach, ty łotrze! - wrzasnęła pani 
psych1atrycznemu. D. i zemdlała. 

Tymc.zase.m prieraiony m~łżonek Mąż iei przyznaje wprawdzie, :!e 
W"Zy~ał 1ednego leka7za ~o drug1!11. Z~- brom d'Oskona.Je działał mu na nerwy i za 
de? 1edn.ak e6~ulap me mogł. ~~1erdz1ć m1erzia g·o w dal51zym ciągu zażywać, aJ.e 
objawów otrucia. Wszyscy mow1h: z żoną która miała tak ,,dobre'' w'Obec 

- Panie, pan ma gorączkę, pan jest niego zamiary, n.ie zamierza żyć dłużej. 
przeziębiony, to grypa, ni.ech pan leży Sąd przyz.nał mu słuszność i udzielił 
w łóż'ktł rozwodu z winy żony, 

Str. 5.. 

• --
,,Panie 1norderc•'·· 

Niech si«: pan zalost•• ... 
Policja nowojorska - jak już pisał pujące wezwanie: „Panie morderco, 

„Express" - prowadzi energiczne śledz niech się pan zgłosi". . . 
two w celu wyświetlenia sprawy zamor Dyrektor policji daje do poznania. it 
dowania f ran kie Marlowa, słynnego wie niejedno o machinacjach ban~Y. ,któ 
przestępcy, który miał przydomek „don ra zaaranżowała to morderstwo t w r,­
Jouana świata podziemnego". zie niezgłoszenia się mordercy l?rzeds1~ 

Obecnie wyJania się wersja, że Mar weźmie środki, które dla cat.eJ pa~zki 
low, jako przywódca bandy szantaży- przestępców pociągną za sobą Jakna1gor 
stów od pewnego przedsiębiorcy organi sze skutki. . . 
zującego zapasy bokserskie w~rmusił 4 Jest to zatem próba wywarcia ·naci­
tysiące dolarów, a potem zaproszony sku na głównego winowajcę, aby· sam 
przez jego przyjaciół na przejażdżkę sa oddał się w ręce policji. ' · 
mochodową, padł ofiarą morderstwa. Krążą pogłoski. iż wtaściw~m ?1-?r-

W tej niewyjaśnionej sytuacji nowy dercą Marlowa jest herszt potęzneJ ban 
dyrektor nowojorskiej policji Grove1 dy włoskich przestępców w Nowym 
Wnalen wpadł na osobliwy pomysł odna Jorku. 
lezienia sprawców. W dniu morderstwa zniknął on z No 

Wybrał on do tego celu dosyć nie- wego Jorku i od tego czasu już go nie 
zwykłą drogę, mianowicie ogłosił nastę widziano, 

Nówionu lilio 
b-:dzie w kozdgm domu! 

Austtjacki inżynier, p. Thirring, W'Y-1 tym kierunku selendfon. znai?zie pawo­
na1azł nowy aparat, który nazwał seleno dzenie, d~tyc?cz~s bow!em film mówio-
fonem. ny zupełme s1ę me przYlął. . 

Selefon ma w niezwykle tani sposób . Pu?liczność woli. fil.my nieme. I słusz­
chwytać i reprodukować dźwięki które me. Kinematograf nte 1e~t teatr~m. Przy-
dositosowywać można do filmu. ' tern ró~ojęzyc~no~ć ś~1~ta sto1 ,na przt; 

J d 
· · · k ' g t szkodzie rozwo1ow1 mow1onego filmu. 

e ynem og·ramczen1em, 1a ie o en o- . 

W SKLEPIE DELIKATESÓW • 
parat wymaga, jest to, że osoba mówią- ••••••••t11•••o•HeM•••M• ...... 

~ b• 4 ...... „ ' ca może być bąsem , barytonem, lub teno •• o ie.a, „.oro rem, a ni.gdy s·opranem, ponieważ sele-
no.fon nie chwyta wysokich cliwięków. 

U ... lera•a 10.000 razg Nazwę swoią selofon zawdzięcza ka-

Aktorzy tem się różnią od innych lu­
dzi umierających tylko raz w życiu, te 
umierają bardzo często czasem po 30 ra­
zy w miesiącu. 

sfatystyki zestawił ilość sk()nów sce- merze, w której znajduje się pierwiastek, 
ni•oznych słynnej artystki Sary• Bernhara. zwany selenem, stanowiący tu rodzaj de 

Okazuje się, że lekko licząc znakami- tektora. 

Umierają czasem od kuł.i rewolwero­
wej, czasem padają pod ci-osem sztyletu, 
a potem giną od trucizny. Jako ofiary 
morderstwa, bohaterowie wołi.ny, albo po 
jeclynku, lub samobójstwa. 

ta tragiczka umierała 10 tysięcy razy, a Przy pOimocy selenofonu nagrywa~ 
przynajmniej dwa tysiące razy popełniła mo•żna bę.dzie również płyty gramofono­
samobój:stwo. Trzy tysiące razy ją za- we, niezwykle tanie, bo sporządzone „ 
strzelono i prawie tyleż 'Otruto. masy paipierowe.j. 

Zdaje się, że osiągnęła w tei dzledzi- Nowy ten wynalazek ausłrjac'ki finan 
nie rekord, ponieważ historia teatru nie 

1 
sować m.a grupa angieliskich kapitallstów 

zna akto-ra, któryby więcej razy umierał j która chce wprowadzić na rynek tan.te 
niźli ona. filmy mówione. Należy wątpić, czy i w 

I po każdej takiej śmierci, gdy kurty­
M zapadnie zma.rtwychrwstają d'O nowego 
fyciL . iiUd 

Jeden ze słynnych tragików twierdził 
it czuje $ię tle. jeżeli nie może iakiegos 

· wieczoru porządnie umrzeć. Dlatego tez 
zawsze ~tarał się o talkie role, które się 
lroócz:yły śmiercią. Był to prawdziWJ' 
mistrz umierania. 

Hobieiu w purpurze 
Sulcnle-króikle z 1łglu i z przodu 

We Francii niedawno pewien amato1 
Dyktatorzy mcdy "Z Rue de la Paix w się w oczach od czerwieni w na1r6żnb.j­

Paryżu lansu~ą obecnie jako najmodniej- szych ocicieniach. 
szy kolor czerwony. Kobieta w czerwie- Kobiety wyglą,daią jak maki, jak kwia 

Przy zepsutym tołądku, zaburzeniach trawre 
nla, niesmaku w ustach, bólu w skroniach. gt„ 
r-czce, zaparciu stolca, wymiotach . lub rozwol-

ni ()to hasło mody. ty granatu, albo też jeśli !kto chce użyc 

Niegdy jesz.cze tak nie faworyzowano bardziej P1:>zaicznego porównania - jak 

nieniu Jut Jedna szklanka naturalnej wody gor„. 
klej Franciszka • Józefa działa pewnie, szybko 
i dodatnio. Powatni lekarze spe<:Jaliści choróu 
żołądka stwierdzają, że przy przeładowaniu na­
rządów trawienia orzez Jedzenie lub picie wona 
Prancłszka • Józefa !est prawdziwem dobrodz1eJ 
stwem dla chorych. Zadać w aptekach I drog. 

koloru czerwonego, jak obe'Cnie. I sygnały pozarowe. . 
Drugim kapr~em mody są suknie 

Barwy ziefona i żółta, bardzo popu- korótkie z przO'.du i z tyłu, a z boków i.tę 
Iarne na początku sezonu, obecnie pra- gaijące aż do ziemi. 
wie zupełnie zniknęły ze stolicy mody i Takim to osobliwym kompromisem 
w miejscach, stanowiących punkty spot- rozw~ąizano problem: długa czy króbka 
kania się elegancki-eh kobiet, aż miem spódniczka. 

, ..•...•..........•...•••••..••••••• „ .•••••• „~···~ ..... „ ••••• 

f' Zbrod~i~ . . . '-
111 · dr. Iilondro 
• =~ • • • • • ........................................ „ ••• ~·~·~•11e~•~·~·~•~l~INeNeNeMeMeMeM„~eMelll 

21) 

_ Czeki są wysttawiane na okazicłe- ku otwartego do W)'.s.olrości S.~ zło~ych 
la, jednakże podejmujący pieni'l!dz~ kwi- . ~ Czy przypomina pan sobie, kiet!y 
ttllje odbiór ich na odwrotnej strome cze widział się pan z Jeskem poraz ostatni? 
ku. Jakobs'On za~anowi~ się na ch~ilę.„ 

- Czy nie byłby pa.n łaskaw spraw- . -Było to n~ k.dka emu priz~ mo1m wy-
dzić kto podiął właśnie w-czoraj z ra- 1azdem z.agranicę„. był u mrue w siprawte 
ch~ku Je~ego te 3.000 złotycih - za- jakiegoś dysikonta. 
pytał Jastrząb. - Wtedy widział go pan ipo raz osta 

- Owszem, w tej chwili sprawdzę,- tni? 
odpowiedział i opuścił gobinet. - Tak, od tego czasu nie widziałeltl. 

Socha nachylił się nad księgą i czy- - Czy 'Od chwi.14, wyjarou z Łodzi nit 
nił z niej odpis posZoczególnych pozycji kuraaję do Niemlec, nie wpadł pan prz)'­
z konta Jeslkego do swego notesu. W p1t padkcwo do Łodzi na d:zień czy dwa? -­
wnym momencie zwrócił się do Jakobso spojrzał Socha na niego badawczo. 
na: - Ależ, co zn·owu! - za&miał się ba11 

_ Panie dyrektorze! Jeske posiadał kier. - Byłem zagrani·cą ws.zystkiego 
wczoraij na rachunku zaledwie 170 zło- trzy tygod:n.ie i szkoda był0by mi każde­
ty-ch. Jakim więc s·posobem bank mógł go dnia straconego. 
honorować czeik na 3.000 zł'O.tych? Otworzyły się drzwi i do 1%abinctu 

- Jeske. - odpowiedział Jakobson, ws.zedł Niżyński. P()dszedł on do Jasłn1t 
- posiada u nas również rachunek loka bia i wręczył mu tr~ymany w. nku czek. 
cyj.ny. Na rachunku tym ma 10.000 zło- Na twa;zv Ja'Slłrzę~•a f o otbe1r7.eniu cze. 
tych. Pr6cz tego. ma ~depono:v.aną u na11 k:. c,~b1ło .:o•ę zdu~ente„. , . . 
pewną ilość papierów wartosc1owydi. z P:en.ąaze pod:ął Anto:u 1JuSk!. 
tego też tytułu korzysta u na.6 z rachun- - - - -

Pótna godzina nocna. Do pok'O~U wpa 
da przez niezaisłonięte okn-0 blask księży 
ca, który pozwalał znajdującemu się w 
pokoju człowiekowi iporusiZ·ać się swoho 
dnie bez potrącenia znajdujących się tam 
przed.miotów. Człowiek ten ubrany był 
w zapięte pod szYlię gumowe ipalto i mięk 
ki kapelusz. 

Na noga.eh miał pantofle na gum'Owych 
podeszwach i ohcasach. Nosił z oie:niut­
kiej, prawie przezro·czystej gumy rękaw! 
czlki. 

Szufla.dy szafy i 'Stołu były wysunięte 
a ·zawartość ich leżała ro.zrzucona na 
podłodze. Tajemniczy gość zatrzymał się 
przed łóżkiem. Na ścianie, przy któreJ 
łóżk'O stało wisiał cały szereg fotografii. 
Padały na nie blaski księżyca„. Wzrok 
jego zatrzymał się dłużej na jednej z nich 
wyobrażaqącei młodego przysto.jneig·o męż 
czyznę. Przyglądał się jej przez dfożsry 
czas IZ zaciekaw:ieniem, mrucząc pod no­
sem: 

- Znów en„. Wszędzie go S\POtykam .. 
Ale lepiej spotkać g·o tak jak dzisiaj, niż 
jak wtedy.„ 

Gdy mężczyzna zamierzał odejść od 
łóżka, wzrok jego padł na wystający ·1 

pod odsłoniętego 'I'CJJblka prześcieradla 
pod poduszką kant jakiegoś metalowego 
pudełka. Odrzucił poduszikę i po odsunię 
ciu prześcieradła zobaczył małą stalową 
kasetę. • 

- No, nareszcie„. ;est przynajmnieJ 
coś„. - mruknął, biorąc kasetę do rąk. 
Nie była zbyt ciężka. Próbował ją otwo­
rzyć„. Była zamknięta1 •• 

- W tej puszce Jest kurcze w sosie 
pomidorowym. 

- Mól Boże, ależ to biedne stworze­
nie dusi się tam napewno ! 

f:~~~­
' . 

CZYTAJCIE 

J1'Rin wmrnxnr 
Nie szukając już dalej oltwarzył be2:­

sze1estnie drzwi, prowadzące na kory­
tarz, a nastę1PnJe bez najmniejszego szm~ 
ru otworzył z zafrzasku drzwi prowadzą 
ce ria s·chody. 

Po zejściu ze schodów zatrzymał się 
pi'lnie nadsłuchując.„ Woikoło panowała 
ciisza. Nie usłyszał żadnych szmerów„ U­
dał się w oddalony ką•t podwórza, gdzie 
znajdowały się komórki l'Okatorów, przy 
le.gaijące do niskiego muru. . · 

Wywrócona ta·czka ułatwiła mu wdra 
panie się na dach komórki, skąd przedo­
stawszy się przez mur, znalazł się na ci-
chej bocznej uliczce. · 

Gdy doszedł do rogu zauważył · auto, 
zatrzymuiące się przed bramą domu, "któ 
ry przed chwilą opuścił. Otworzyły się 
drzwiczki auta i wysiadł z niego elegan­
cko ubriany mężczyzna, który pomóg.ł wy 
siąść jalkiejś śmJeiące.j się kobiecie„ 

Znaijdowali się w 'Odległości zaledwte 
8-10 kroków od przyczajonego za wę­
głem domu tajemniczego mężczyzny w 
gumowym palde i gumowych rękawiicz­
kach. Zupełnie wy·ratnie słyszał ich gł-O. 
sy i treść ro2'lll'Owy. 

- To się nazyw.a mi.le spę.dzony wie­
czór! - śmiała się wesoło kobieta .. -
Jwż dawno tak dobrze s.ię nie bawiłam. 

- A widzi pani, panno Julciu.„ - ,od 
powiedział jej fowarzysz. - Miile spę­
dzony wieczór, mimo, że nie było, anirlf­
czne.go towiarzyS'twa, ani muzyki, ani tatl 
ców. 

- Czyi nie wie pan, że takie. wieczo­
ry są naijmił5ze? - znów rozległ 6ię 
śmie-eh ro.zlbawioned damy. (D.c.n.) 

• 



Wyścigi konne w 
ŚW. Ciniu dzisiejszym, w ó~mvm ~ni.u Bramin, Ktery Szepietów. Tuchaj Bej, Kronenberiz:a 

Lodzi 
w~ ~1gów, na tol"Z~ w Rudzie PabJan1- Parnas, Butkiewicza. Rakieta, K. Rómmla. 
ckieJ rozgrywają się .• ,der?y" łódzkie. Madame Bovary, Ktery Szepietów, Caraibe, K. Rómmla. 

Kanonada, W. Daszewskieiro. 
fanfara, p. Cichockiel?o. 
Markita, hr. Wielopolskieiro. 
Gardenia. Zamoyskiego i Radwana. 
Nill, hr. Morstina. 

~oze~rane zostaną m1anow1c1e. I nagro- f alada, hr. Wielopolski. Lady Szerena, Tomaszewskiego. 
da wielka łódzka 1500 ~otych 1 II nagro Samson, Gr. of. 9 p. strzelców, Bakfisz, Wisłońcha. 

a Steeple-Chase (Handicap) - 15 tysję Huk, Zamoyskiego i Radwana, Boston, Cierpickie~o. 
c~ zło.tyc~. Z t~go powodu biel?:i zapo- Guardi, B. Hessena. CeCtynia, Strużyńskiel?:o. 

Magnilya, hr. Morstina. 

5. GONITWA. 
Dystans 4800 mtr., na2r. 1500 zł. 

Bajeczna, Strużyńskiego, 
Hrabianka, Daszewskiel?o. I 

6. GONITWA. 
Dystans 900 mtr„ naK!'. 1500 zł. 

Intrygant, Rildigera. 
Kropelka, E. Grzybowskie.11:0. 

7. GONITWA. 
Dystans 1600 mtr., na2r. 1300 zł. 

Promyczek, Gruszczyńskie1?0. 
Kin Po, StarzeckieJ?O, 
Umizg, Palewicza. 

wi'adaJą się niezwykle emocionująco, 
zwłaszcza, że do rozgrywki ułoszono 
naµepsze wierzchowce wyścil?:owe. Spo 
d~1ewany jest też liczny zjazd ua wyści· 
g1, zarówno obywateli naszesro miasta 
iak i przyjezdnych z innvch miasl ' 

Program dzisiejszy przedstawia się 
nastellUJa,co: 

1. GONITWA. 
Dystans 900 mtr., nair. 2000 zł. 

lrlandja, A. hr. W·ielopolskie~o. 
Berszada, A. hr. Wielopolskiego. 

Wyniki wyScigów konnych 
Harda, Ktery Szepietów. 
Radlok, Daszewskie~o. 
Guzoban, Andersa. 
:Ekstaza, Bronikowskie1?0. 
Dzierska, J. Strużyńskie~o. 
Hammada, hr. Morstina. 
Effigie Royalłe, L. Szwe.icera. 
Biał~ Murzyn, L. Szwejcera. 

2. GONITWA. 
Dystans 1300 mtr., naStr. 1500 zł. 
Narzeczona, p. Szaszkiewicza, 
Ammon, St Lubicz. 
.Ewiatr, Ktery Szepietów. 

Radlok, Daszewskieito. 
Hulanka, Gr. of. 1 p. szwolf'zerów, 
Hary Landgden, Endera. 
Droga, Bronikowskie1?0. 
Dziarska. J. Strużyńskie1ro. 
fffi.gie l(oyale, L. Szwe.icera. 

3. GONITWA. 
(płoty) 

Dystans 2800 mtr., nasrr. 1300 zł, 
Polisch lob, p. Szaszkiewicza, 
Arno, Endera, . 
Amor, Gr. of 1 p. uł. krech .. 
Jemiola li., Gr. of. 1 p. ut. krech., 
Harakiri, hr. W. Łuczaka. 
Le Merlot, L. Szwejcera. 

4. GONITWA. 
wielka łódzka 

Dystans 2400 mtr., nair. 1500 zł. 
Bona Dea, Starzyckie1?0. 
Toute Haut, K. Rómmla. ' 
Galante, A. SchOnborna. 

1 GONITWA. 
Dystans 1600 mtr., na2r. 2000 zł. 

1) fanfara li - Ktery Szeoietów, 
2) Niobe - M. Butkiewicza. 

wycofana Bona Dea - Wulkan - Frascati. 
Totalizator 15 zt 

·2 GONITWA • 
Dystans 900 mtr., nagr. 1500 zł. 

1) Will - hr. Morstina. 
2) Pasionata - Gr. ofic. 1 P. szwol„ 
3) Kanonada - W. Daszewskiego, 

wycofana Marta II. 
Totalizator 14-10-10 zł. 

3 GONITWA. 
płoty (z przeszkodami). 

Dystans 3000 mtr., na11tr. 1300 zł. 
1) Dalila - Strużyńskjeg-o, 
2) Wi!dgraf - W. Zakrzewskiego, 
3) Iwan II - Gr. ofic. 2 P. art. poi. 

wycofany Impet. 
Totalizator 16-13-16 zł. 

4 GONITWA. 
Dystans 1600 mtr., na2r. 1800 zł. 
ł) Edynburg - S. Bronikowskiego, 
2) Maur - Ktery Szepietów. 
3) Wulkan - st. Topór. 

wycofano 5 koni. 
Totalizator 51 zł. 

Turniei atletów w cyrku 
Dziś rewanżowa walk Pooschoffa 

z Garkowłenko 
.W pierwszej parze odbvł s·ie mecz dwuch potężnych zapaśników. to też 

bókserski. Zgodnie z zapowiedzia Orlow walkę .uznano za nierozstrzyg-niętą. 
zfożyl 200 zt jako premję, Jeśli Stibora Nadludzko silny Pooschoff nie miał 

5 GONITWA. 
(ploty) 

DYstans 3200 mtr., na2r. 180~ zł. 
1) Pan Prezes - Grono of. 9 o. strz„ 
2) Demagog - J. Stokowskiego, 
3) Zagończyk-Kronenbenrn o 100 dł. 

wycofano 2 konie. W gonitw!e tej spadł 
jeździec, a Tędy Siędy przypadł pierw­
szy bez jeźdźca. 

Totalizator 18-13-16 zł. 

6 GONITWA. 
Dystans 1300 mtr •. na2r. 1200 zł. 

1) Dzida - Dzierzbickie~o. 
2) Morwind - Grono ofic. 21 p. uL 
3) Frascati - st. Topór. 
Totalizator 26-12-14-16 zł. 

7 GONITWA. 
Dystans 2100 mtr .• na2r. !500 zł. 

1) Fantomas - Lubomirskiesro, 
2) Mag - Dzierzhickie.11:0. 
3) Zygfryd - Zakrzewskieiro. 
Totalizator 28-14-19 zt. 

l 8 GONITWA. 
Dystans 2100 mtr., na2r. 1300 zł. 

1) Aino II - Z. Cierpickie1ro. 

I 
2) Balsamina - W. Morstina. 
3) Eskalibor - L. Szwe.icera. 

wycofano 2 konie. 
Totalizator 50-21-34 zl. 

8 GONITWA. 
Dystans 2100 mtr •• naa:r. 1300 zł. 

Pricanden, Grono ofic. 1 o. ul. 
Irun, K. Rómmla. 
Erna, .E. Grzybowskiel?;o. 
Bill, Alw. SchOnborna. 
Cycero, Nowakowskiei?o. 
Parsa, Daszewskiego, 
ferezja, Rogowskiego, 
Boruta, ks. Lubomirskieiro 
Aino II, Grono ofjc. 2 p. D. A. K. 
Gruna, Hessena. · 

NASZE TYPY. 
2 gonitwa - Ewiatr - Hulanka, 
3 gonitwa - Jemioła - Le Merlot, 
4 gonitwa - Galante - Huk - Bra-

min, 
5 gonitwa - Intrygant - fanfara, 
6 gonitwa - Boston - Cetynia -

Caralbe, 
7 gonitwa - 'Effigie Royalle. Umłz1t. 

Guzoban, 
8 gonitwa - Boruta - Gruna - fe-

rezja. K. S. 

z~·1poooęe1e 
Ninieiszym zawiadamiamy Szanowną 

Klijentelę it pracownicy firm T. Jakubowit z 2 pojedyAcze du~e pokoje 
6-go Sierpnia 1 i Marjan Piotrkowska 124 umeblowane, z elektrycz• 
objęli z dniem dzisiejszym nym oświetleniem 

ZAKŁAD FRYZJERSKI do wyna1·ęcia 
Piotrkowska 17 w podwórzu. 

nie pobije w ciągu 5 rund. Stibor wyka- dużo roboty ze Stolłem. Uniósł w 4 min. z powataniem 
zał doskonałą znajomość techniki bok- swego przeciwnika jak zapałke. zakrę-

na lato. 

[!na lł. 1l~. - każ~Y serskiej oi dobre opanowanie. cił mlynka i położył na obie łopatki. EDMUND PIĘKNIEWSKI 
NV ostatniej rundzie Orłow w obliczu Bahn Samson walczył z K ornatzem. ROMAN KASPRZAK. 

przegranej premji imał sie wszelkich Na uderzenia prusaka, Samson odpo-~ Wiadomo~ć w _Podd~biu .Grand 
środków, byle powalić urzeciwnika, wiadał z niemniejsz.ą zaciętościa. W 24 LECZNICA .or •• me.d. • PensJonat". -· 
więc bił .nieprawidłowo, kopał. ale nie- min. potężnym „krawatem" ameryka- I~ H k 
wiele to mu pomogło, przeciwnie Stibor nin powalił Kornatza na obie łooatki. lekaru sne.:!~Rivs0ttw!J przy Górnym 1ew1~1f I 1"~~l!C:i~t!al~ 
zyskiwał na czasie. Po S rundach SHbor Dziś w niedzielę, walkii: Pooschoff • U • 
zdobył premję. staje do rewanżowej walki z Garkowien Piotrkowska 294. tel. 22·89 specl aiista cho RlflDlflrute 

'u lk lb · K h t · k W lk t b d · · b orzy orzvstaoku tramwajów oabJa· rób skórnych • • 1vva a o rzym1ego arsc a z po ęz- a. a a a ę zie sensacrn o ecnego nkkkh C.zvnn! od 10 rano do 7 wle.:z wener~c:znvch 
nym Garkowienką, budziła ogólne zain- turnieju. w niedziele f świeta do z l>O i>oł. i moczopłciowych bielizn~ 
teresowanie. Karsch widząc orzewagę Należy oczekiwać walki niezwykle Wszvstkie snecJalnoścl I den:v~tyka. uL Andrzeja 5 wszellclł starannie i niedrogo. Piotrkow-
Garkowienki zaczął ordvnarnie wal- zażartej i ambitnej. Pozatem walczą Kaplele świetlne. lamna kwar„owa. TeL 59-40 ska 255 m. 42, I of 2-e i tro. 

~ć. W pewnych momentach Garko- Bahn Samson-Karsch. Sztekker-Stoll elektryzacla. Roentiten. s~.:zeplenl,a. Przyjmuje od s-10 P ę 
aoallz.v .<moczu. kału. krwi. olwocm. i od 5-9. ••OOD~ ••••• 

enko wyprowadzony z równowagi za i decydująca Orfow-feristanoff. WYdz1elin itd.) ooeracJe. oi>atrunkL w niedziele i święta • • "' 
czął się odwzajemniać, co budziło entuz-1 Podkreślić należy, że świetni humo- włzYtY na miasto. od 9-1 -
jazm na galerji. ryści Din Don z.mienili swó.i repertuar. Porada ' zł. Oddzielna pocze• Doktór 

20 min. czasu było za mało dla tych Porada dtłlllYSIYCI:• kWfadl• ••• ta1nnovuki Dr. med.. 

-~K~u~p~o~n~s~pao~r~ł0D~\V~Y~t~.;x~p~r~e0~ss~u~n~r~.0Z~~ lli-~ ~~=~L~w~wm 
li cJ • nych i moczopłcio- Chor. skórne we 

s To p " ~t u·~er I wycb neryc1ne I płc!ow e " I n 2 przeprowadził tmtanfJDDISka 12. z dnia 21 lipca 1929 roku 

aa odgadnięcie w1niku turnieju walk francuskich w c1rll11 sport. 

I miejsce .......... ·-····-·-· --- III miejsce ............. --········-·----

II miejsce -··--····--··„·---·--- IV miejsce„ ·---·-
V miejsce „„------·---­

Imię i nazwisko Czytelnika._„. 

, Dokładny adres .-„·-·-··-···--··-···········-··-·-·-·-„·-·-·--··--····„ .. „ ... --·-
• Kto [~~wi~~~~\~!,;!~i!y,k~~rowie p. Kii~'ger 

• I 
Jedyne antysJptycznie spreparowane. 

choroby weoervczne. skórne I wlosó" 
ANDRZĘ.I A z. TEL az.zs. 

Leczenie lamoa kwarcową, analizy 
krwi I wvdzielin Przylmuie oodzleonie 

od 11- 1 i od 5-8 w. w niedziele i 
świeta od 10 do 12. Oddzielna p0gie­
kalnta dla pad. 
Od 1-Z w Lecznicy (Plotrko•-ska 6Z) 

Sz. P. P. • yU sit; na ul. Tel. 55-52 
Cukiernicy, Restaura- Moniuszki 11 Plotrkowska70 Przrimuie od 10-1 
torzy, Rzetoicy. Pie· tel f 

63 2
2. ' (r61f Traul[utta). od 6-8. Dla pań 

karze i t. p. wazelkie e 00 • tel. 81-83 od 4 - 5, 
urządzenia bufetowe i Choroby skóme Przyjmuje od 8.30 Dla niln;amotnvch 
wystawowe wraz me- . l k do 10.30 rano, od 1 CENY LECZNIC. 
talem niklowaniem mo· 1 weneryczne e e • do 2.30 pp„ od 6 

gą nabyć w firmie łroterapja. do 8;30 '!•• "f nie-~F 

P
• f I Ił k" Przyjmuje od 8-10 dzielę 1 święta 
lO ra 88u2[ 1200 i od ~ - s wiecz. od 10 do 1-ej _ 

W n1edz. od 10-1 · ==---
H&DSfBDfYDOWSkB 53. WEKSEL 100 zł., płatny 15-go paź. 

tanio, solidnie i fachowo wykonane jak . dziernika. wystawca Gelfand, zlecemi: 
również wszelkiego rodzaJu lustra Szwarcbard, portmonetka 17 zł. i kwit ------------1------ do odebrania pieniądze. Rezerwista 

i inne, suknie trikotinowc i t. p. 

przyimuie do reperacii. 
uL 6·go Sler„nla 76,l U piętro 

Tanio, bo w prywatoem mieszkaniu. 

Lekarz-neatnta 3-clej tury wydany 70 p. p. P!eszow T. 
Szwarcbard. Zechce znalazca przyslac 
do domu, Łódź, Żeromskiego 9. I. 
Szwarcbard. f. Horowiu 

. .JAPO!QSKIE szkło do konserw poleca 
p_rzv1mufe w ~ecz skład papieru I. Woźnica. Piolrko\\·-

'

nicy przy uL P1olr· ska 126, tel. 25-74. 21 
kowskicj 294 -------

--------- codziennie od 2-7 ROWERY ~?- mia~to wypożvczam}. • •• „ .••.•.. Cyklodrom.- Kcn~ta:1h 1tt· w~ha 16. Tam 
V ze rel)era.:1:: rowcrf 1W. 
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Parlament angielski radzi 
nad u~droDJif!nieDI spOriu pilflorsflieeo 

Kolosalne sumy jakie płacono w o­
statnich latach za piłkarzv w Anglji i 
Szkocji wywołały ostrą polemikę na ła 
mach prasy, która od pewne1ro czasu 
poświęca tej sprawie całe szpalty. O­
becnie i parlament angielski za1mie się 
kwestją „handlu" graczamd, S1:dvż depu­
t0wany Gunston, wvbranv z okręgu 
Thornbury, zamierza ener2'icznie wy­
stąpić przeciwko tego rodza.iu prakty­
kom, które według jego zdania nie po­
winny być tolerowane w kra.iu kultura! 

cy, któremu suma ta widocznie oplaci Jeśli zabroni się ofiarowania Pewnej su 
si~ w przyszłości gdy druivna wzmoc- rr.y za odstąpienie gracza. władze pił­
niona odniesie sukcesv i zwróci uwagę karskie będą zmuszone wprowadzić po 
opinji sportowej na siebie. Gracz zaś ma dobny system jak w Polsce. 
zwykle uzasadnienie natury prvwatnej I Wszystko to będzie s'.e działo oficjał 
lub sportowej, które spowodowało zmia nie, zaś za kulisami pozostanie nadal da 
nę barw klubowych, a oprócz tego o- wny system, co wprowadzi ieszcze gor 
trzymuje pewien procent z sumv uzys- sza. atmosferę niż dotychczas. gdyż u­
kanej dawny klub. dział graczy w zysku osiągnietvm przez 

Największym kapitałem ani;rielskich klub przy udzieleniu zwolnienia nie bę­
kluhów zawodow 1ch sa wtaś11ie gracze dzie uregulowany ustawowo. 

- 'WWWWI •• 52 
nyrn. 

Na Jednem z poStiedzeń izbv ustawo- Raprezentacie Polski· na mecze 
dawczej wystąpi Gunston z opracowa- li 3 
nym projektem na mocy które11:0 sprze-
daż piłkarzy pod jakkąkolwiek bądź po Z AusirJq I W 4ędromi 
stacią będzie zakazana. Polski związek lekkoatletyczny usta sztafety i skoku wda!.). 

Prol. Wacek 
liłeroll'nilde1n seftcll 
plłftorsfdej .. !f oeoni0 

Jak się dowiadujemy, dotychczaso­
wy kierownik sekc:ji piłkarskfed lwow­
skiej Po.goni por. Suiba w dniach naiblit-, 
s:zych o.puśdć Lwów, wobec czego aktual 
ną jest kwe&tja wyboru nowego kierowni 
ka s.p.n. Pogoni. 

W obozie Pogoni na stanowisko to 
jest upatrz.cny prof. Rudolf Wacek, on­
giś jeden z największych działaczy spor­
towych Lwowa. Prof. Wacek cieszy _ się 
u gnczy PogQIIli wielkim mirem, to tri 
osoby kierujące Pogonią bardz.o o l})rof. 
Wacka zabiegają. Wysłano nawet już do 
prof. Wacka nieoficjalną delegację, .'któ­
ra zwróciła się doń z prośbą objęda sta­
nowi:ska kierownika sekcji piłkar$kiej. 
Prof. Wacek przyjął delegację ponQ nit­
wet przychylnie, lecz co do objęcia pro­
ponowanego mu stanowiska na·razie się 
jesz.cze d~finitywnie nie oświadczył 

Jednak uzasadnienie tei ustawy jest lił już reprezentację kobiecą na me.cz Pozatem uważamy za poważny błąd p I f 
zbudowane na kruchych podstawach i z Austrją, który odbędzie się w dniu 28 pominięcie Lanżanki w rzucie oszcze- o scy spor OWCY . 
wytyka tylko złe strony dotvchczaso- bm. w Królewskiej Hucie i reprezenta- pem. Obie austrjaczki rzucają około 30 ro6olni«:V "' :Jlorum-
wego systemu, a nie reguluje nrzejścia cję męską na mecz z Węgrami, który mtr. Lonka powinna je pobić łatwo, a 6 d 
graczy z jednego klubu do drugiego. dojdzie do skutku w dn. 4 sierpnia w Bu L~nżanka state. rzucająca 30 - 31 !11tr. . er ~e . . . 

Twierdzenie iż 'łkarza sorze<ia ·e si dapeszde. m1ataby powazne szanse do drugiego W dniu 21 bm. odbyw~ć się będą w 
d · t ' pit b · J 6 Wobec niemożności wyjazdu Hula- miejsca, których nie może mieć Jasna Norymberdze doroczne m1ędzynarodow1t 
ro· m;e~o ow~~ys ~aś w. rJw iegob w nickiej i Sadowskiej oraz braku pewno nie przekraczająca 30-tki. zawody sportowe organizowane prze?. 

k
1 Jes. nitep~~w ~we 1 hwia ~zkv ot ra- ści co do udziału Konopackiej siły na- jeśli nawet stanąć na stanowisku. ie ńiemiecki „Arbeiter Turn und Sport-
u orien acJ1 zw1ązanyc z Ph ars wem . . . .. ' . . . k b d · t · b d" w b ~ t g · dó 

d A !" 1 d · szeJ kob1ece1 reprezentac11 sa znacznie sprinty 1 ta ę ą przegrane, me op ac1 un . osa ym pro ramie zawo w 
~awo ow~~ w ng Jl. . nneirn z ama osłabione. ' się więc sprowadzać trochę lepszej za uwzg·lędnione zostały prawie wszystkie 
Jes.t równicz prasa angielska. ~tóra ra- Wyznaczono: do biegu na 60 mtr. wodniczki zamiast tej, która będzie na d~iedziny sportowe up.rawia~e w Euro­
dzi dtputowaneru Gunstonowi wyco: Breuerównę i freiwaldównę, na 100 miejscu, to w każdym razie udział Lan- pie. Na zawod~ te ~ędące ~ruędzf?arodo 
fać s ę z .te~o. ~ efortunnego wvslępu 1 mr. Breuerównę i Czajównę. na 200 mtr. żanki jest konieczny, gdyż może ona I wą demonstraqą tęzyzny fizyczinei wbot 
Pfzosta':"':ć m1cJatywę . .ust.a~odawstwa Czajównę i Orłowską, na 800 mtr. Kilo- zdobyć o ten jeden, czy dwa punkty nikó~ otrzymał zaproszenie związek ro­
p lkarsk1ego osobom bard,Z11eJ kompetent sównę i Orlowską, na 80 mtr. przez płot więcej, co mogłoby zadecydować o wy botmczych stowarzyszeń „ $portowych, 
nym. · ki freiwaldównę i Schabińską, do szta niku ogólnym. I który wysłał do Norymbergp grupę lekko 

Nikt nie twierdzi, ii pewnego rodza fety 4Xł00 mtr.: Breuerównę, Czajów· Na mecz z Węgrami sklad naszej re I atl.e~ów stołeczn~?h. W .skład warszaw-
ju ,.handel" graczami jest idealny, ale nę, Lubecką i freiwaldównę, do skoku prezentacji jest następujący: · : i sk1e1 reprezentaq1 weszh: Bł~załek; ~u­
należy wysunąć projekt lepszv. który wdal Lubecką i Breuerówn, do skoku 100 mtr~ - Szcnajch i Czvsz, 400 · sek, Aluchn~, Orzeł, Boski, Mełhch, 
zastąpiłby z powodzeniem svstem do-, wzwyż Krajewską i Janowską, do kuli mtr. - Gnjech i Piechocki, 80li mtr. - ł Karch, Radzie~ oraz Zyibert (ze .. Skrv:. ! . 
tychczasowy. Przejście pi.lkarzv z jed- i dysku Jasną i Kobielską a jako rezer- Kostrzewski i Żuber, 1500 mtr. - Pet- ~ar:!laty). Ogołem: do Norymber~1i przy­
nego klubu do drugiego musi bvć jakoś v:ę Lewinównę wresz.cie do oszczepu kiewiaz· i zwycięs-ca z eJiminacji w dniu . Jedzie około 8 tysięcy. z~wodmków, W 
regulowane i kontrolowane, irdyż w Lonkę i Jasną. 24 b. m., pomiędzy Kusocińskim, Jawor tern około 95 proc. z N1em1ec. 
przeciwnym razie wvn:ktbv chaos, Po uwzględnieniu braku Hulanickiej skim, Forysiem, Me-drzyckim i Mała„ 
znacznie więcej szkodliwy niż stan o- i Sadkowskiej skład ten w głównych nowskim. 5 km. - Pietkiewicz i Kuso- Kannhauser \V teamiB 
hecny. zarysach zgadza się z proponowanym ' ciński lu(b Sawaryn), 110 m. plotki 

L I . ób d t • . wczoraj przez nas. Trojanowski i Zajusz, 400 m. płotki - '€~e!cliosloll'OCii pr~e~fll' 
ega nie uzna~y spos· 0 s ąp1e~ia Uważamy jednak że do obu sprin· Kostrzewski i zwycięsca z eliminacji !lolsce 

gr~czy za po_brat~iem pke~nehi ~lówio- tów należało obok Breuerówny wsta· (24 b. m.) pomiędzy Ccjzikiem i.Maszew Karl Ka.nnhauser wielokrotny inter 
"t eJ sumy 111 ~ ie~ .rakntza cJa datn ~wł Gą w wić Gędzierowską bezsprzecznie lep- skim, s.ztafeta 4X 200 m.-Czyż, Gniech.

1
. naCJ'onał austrjacki ~trzymał obywatel= 

em zrozum1enrn ie o prze s aw1 un 6 d ·r · ·1dó · k · c p·· h k' s na'ch "dal Nowak ·1 
d . od · · · szą zar wno o re1wa wny Ja l za tec OC 1, ze J "" - · stwo czechosłowackie i wyznaczony zo-

stondą, g Yt z br,wkatósię ona z wbietdz~ ti jówny. Słusz.nie natomiast wystawiono Sikorski, w wyż - Lokajski i Banasz- l stał w skład reprezentac1'i która 4 "O 
zgo owaru rego apro a a 1es b k. · l J H 1· · o, k' d k 1 • -& 
k · " dl d 'b· · t na 200 mtr. Orlowską, ę<iącą na tym 1ew1cz, rn a - e Jasz I ors 1, ys . sierpnia gra p.rzeciw Polsce w Poznaniu 

onteczna a 0 iccra ar11:u. dystansie równorzędną. Breuerówn:e, - Baran i Górski, oszczep - .Buchała Skład reprez. jest nast.: Andrejk~ 
Klub oddający gracza, Jest w tern za której nie należy przemęczać jeszcze i Sm~kulski. O ile będzie. sko.k o tyczce (Cechie Karlin) _ Trojanek (Mor. Sla.. 

interesowany zarówno jak i klub kupują piątą konkurencj;;i, (staje do 60 . i 100 mtr. · to poJadą - Adamcz:vk i Wieczorek. via), Slavik (Zilica} - Srbek, Steffel, ctr. 

Jlloin fierbould wrot:o 
se sJ1JeJ pi«:,;iof etnie; samolnei podró•u 

łodzią iodlowq dookoła iwiofo 
W najbliższych dniach na1prawdopo- pełnienia zapasów w prowiantach, kilka li potem, że widzieli ze swych łodzi Ge:r­

dobniej ukończoną zostanie jedna z naj- krotnde ukazywały się k.róllkie wzmianki baulta, on ich jednakowoż wyminął. W 
dziwniej~zych podróży d10okoła świata.. bJiższa jednakowoż z.nai·omość z tym przi Le Havre tudzież w innych portach spo­
- Francu.z A. M. Alain Gerbault, który wie legendarnym charakterem nowocze:i dziewają się, że GerbauJt, o ile w ostat".' 
w sierp.niiu 1924 r. w łodzi żaglowej 0 dłu n~go Ahaswe~a mor.za, nn: więk.szą ~kalę I niej chwi'li nie .ulegnie. ~_ieprzewid.zia­
gości 42 stóp bez jakiegokolwiek towa- me była mo·żhwa. W całe1 pełm uw1doc~ nemu wypadkowi, w na.')bhzszych druaclt 
;rzystwa z Cannes udał się w podróż do- niło się to znów niedawno, z racji poja. wy;ląduje w jednym z portów północnego 
okol.a świata. w ostatn.ich dniach 1kilka- wienia się Ge11baulta aa wodach eW'()pej- wybrzeża Francji. 

Schilliinger (wszyscy DFC.} - Uher {Bra 
tiislava), Vesely (P.rostejov), Kann.hausett" 
(DFC.), Serak, Bu.Ila {obaj Bratislaval 

Mistrzostwa Europy 
.., !Drdvufśdu 

Przygotowani.a. do regat w:oślarskiC'h 
o mistrzostwo Fu.ropy, które rozegrant: 
zostaną w Byd~oszczy 17 i 18 sierpnia, 
z.ostaną nie I:-a~ "-ID za.kończo~e. O r·oz .. 
miarach prac, dokonywanych przy roz­
szerzeniu tam, przebudowie trybun, szat 
ni, bufetu, schronisk na łodzie świadczv 
kosztorys, przekraczający 200.000 zł. · 

Energja, z jaką czynione są p.rzygoto­
wania, pozwala twierdzić, z pewnością, 
i:ź gi.ganty, zna ta impreza uda się do1brze 
i przyczyni się wydatnio do pro!'laóandy 
imienia polskiego za granicą. krotnie był widziany na wodaoh hiszpa~ skich, gdzie w maju br. widziany był "' W czasie swe.j pięcioletniej podrMy 

skich i jest nadzieja, że niebawem wylą- okolicy Zatoki Biskajskiej tudzież w po- do wiad·omości tu i owdzie przedostawa 
dUJje w jednym z północnych postów bliżu Brest na zachodlniem wyibrzetu ły się szczegóły bogatych jego przeżyć. Olimpiada W LOS 
swej fra.ncuskiej oiczyz.ny. Jak dziwac2:- Franc:ji. Kapitan statku ciężarowego z le M. i.n. opowiadał Gerbault, .że do poko- Angeles 
nym się może wydawać czas trwania, rCJ I Havre Aubert, zobaczył w dość znacz- nania Oceanu Spokojnego potrzebował 
dzaj i spos~b prze~rowadzen.ia tej pod.ro .nem od~~leniu ża~·owi~c Geribaulta „Ft- pełny~~ dwóch .lat kalendarrowyoh. Na1- no Aorvsonde 
ży w okresie pośpiesznych parowców 1 re Crest , a gdy się z;bHżył, samego pod- hardzteJ w czasie podróży dawał mu się Polski komitet oiimpi.jski organizute 
lulksusowych statków pasażerskich, bar- różnika, 'który oparty o maszt, przypa- odczuć brak wody do picia. W ciągu W1e loterję fantową na zasilenie funduszu 0 _ 

dziej jednak uwagi godną jest osoba tego trywał się iakto fale podrzucały jego lu miesięcy niejednokrQlnie tyllko mógł limpi,jiskiego. Główną wygraną będzie 0 _ 

jedynego w swoim rodzaju gilobrottera, statkiem. soihie pozwolić na małą filiżankę wody statni model samochodu „Chevrolet'', Cią 
który początkowo całkowicie zajęty lite Niekorzystna pogoda uniemożliwiła dzienniP.. Na wyspach polynebyj.skJ.ch tu- gnien.ie odbędzie się 16 październ ika . 
raturą i sportem tennisowym, przed lat-y kapitanowi Aubertowi 1Jbliżyć się całko- bylcy zap.ro:ponowali mu godn-ość króla w Nie wątpimy, że każdy miło śn ik spo.r-
popadł w hipocbondtję i mizantropję i cu wicie do GerbauJta, który zresztą nie ob- .którym to charakterze p.rzez dłuższy tu, nie mówiąc już o &portowcach czyn+ 
daczny powziął plan z nieznośnei codzien jawiał ku temu zbytniego za.palu, ta.le, te czas czuł się <loskon•ale. nych przyczyni się do propagandy loterji 
ności życia w otoczeniu ludzi, uciec w obustronnie ograniczono się do wymiany Na przyjęcie dzi\/acznego niemniej i.zasilenia w ten ·s.posólb polskiego fundu-
samotność świata morskiego i niczem sygnałów. Na tej drodze wyraził Ger- jednak bohaterskie~o podróżnika , poczy- szu olimpijskiego na I.grzyska OlimpiJ-
n.iezmąconego bytowania jedl!lostki. I banH jedy·nie życzenie, ażeby zapomocą niiono na rozmaitych punktach wybrzeża skie w r. 1932-im. 

O h G b lt któ tel ·frcfu bez drutu dano z.nać o tern spo daleko idące przygotowania - o iJe n11- Dodat nałilży, że ze względu zarówno 
p~zepr~wac e; ·au a, ry nu tkrniu do kraju. Wkrótce potem pognały turalnie Gerbault w swym pędzie do sa- na prestiż państwowy, jak i na kilka mil ... 

swyoh, 1edynie cl.a lataiącego Holendra fale mały statek wraz z jego dziwacz:nym I motności, z.nów się nie ukryje na jedne1 J jonów Polaków ameryka1'iskich olimpja-
zbLiżo~ycb poclróż~·ch, t:lko czas·owo pasażerem w kierui:ilrn .P?łnocnym na ~a I z wysip Kanału La ManC'he. da w Los An·~~le~ w.i.nn~ być, .obesłana 
przy1b1Jał do dalek1ch portow celem uzu- nał La ManC'he. Rowniez rybacy domes .· ·· · przez nas moż.:hw1e hczme i siln;e. 



·-----·· --- • 

Dzieło nowoc:zesnej iecbniki. 

W porcie hamburskim znatdułe się największy w Europie dźwhrnr do przeładowywania towarów. Dzłeki nowoczesnym urządzeniom, port hamburski błJe 
inne konkurencyjne p0rty niemieckie. Jeśli jednak porównamy urwdzeo;a porto we Hambur~a z urząd1eniami 2dvńskie mi, dojdziemy do wniosku. że nie mamy 
sie czego wstydzić. Wprawdzie Gdynia w porównaniu z Hambur2iem nie jest portem wielkim. Jednak urzadzenia mechaniczne mamy zup~łnie nowoczesne 

I jeśli Gdvnia nadal będzie się rozwijać w tak rekordowem tempie za lat kilkanaście m<>że dorównać H a m b u r g o w i. 

Ze śrwiala s;;tufii 

„Robotnicy przy pracy" 
rzeźba znanej artystki - rzeźbiarki Luizy 

Szmukler. 

I -, Przechodząc przez ulice 
ro ze ; rzyj się u waż nie unik­
niesz kalectwa i śmierci. 

-

~oneres „:nraiu~aCemó,.,„. 

W Ameryce odlbył się ik:ongres JStuITetnkh ludzi, którzy omawiali .sprawy na;bardz ie~ dotyczące 'starców. Najstarszy ibyl 
przewodniczącym i liczy lat 108. Najmłodszy 11 smarlkaciz" ukończył zaledwie 100 łat. 

Za wydawnictwo „Republiki" sp. z 011:r odpo w. Wł adysław Polak. W druka.rm „Re 01il1 !i h1 So z o ~r odp. Piorrknw ska 49 i 64. 




